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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  Poniedziałek dnia 11 Marca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d g m o ś c i  K u m o w i .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  2 m a rc a .
(* G a z e t y  Senack i ey) .

Przez  naywyższy ukaz  J .  C. M. do Rządzące
go Sen a tu ,po d  dniem 24 lutego, radcy  s tanu  C h m ie l
n ic k ie m u , n i ebędącemu w służbie,  rozkazano s p r a 
w owa ć  obowiązki  g u be rn a to ra  cywi lnego  sm oleń 
skiego.

  Przez  naywyższy  ukaz  do kol leg ium p a ń 
s twa  s p r a w  zagranicznych pod d ni em  29 stycznia,  
radcy  honorowi ,  A m a n d  S tru v e  i H r a b i a  P o r c h , 
zostający w wiedzy tego!  koi legiuui ,  w nagrodę  gor -  
l i « e y  s łużby,  mia now ani  są assesorami kol legia l-  
nymi.

—  Przez  naywyższy  ukaz do k a n t o r u  dw o 
ru,  pod  dniem 17 lutego,  j enera ł  sztabs- lekarz  czę
ści cy w i l n ey ,  me dy ko  c h i r u r g ,  ra dc a  d w o r u ,  D y 
mi t r  T a ra só w , w nagrodę s łużby jego przy  św ię -  
t ey  p a m i ę c i ,  C e s a r z u  A l e x a n u r z K P a w ł o w i c z u , 
n ay ła skaw ie y  wynies iony  na le ib - c h i ru rg a  d w o r u  
J. C. M.  z pozostaniem pr zy  daw ni eys zych  obo
wiązkach  i wyznaczeniem dlań,  bez p r z y k ł a d u  dla 
d r u g ic h ,  zwyc/ .ayney do tego s topnia przywiąza-  
oey pensyi  po 2000 ru b l i  na rok.

—  Przez  naywyższy  ukaz do wojennego  je
ne ra ł  g u b e rn a to ra  ssnktpe te rsbur sk i ego ,  p o d d n ie m  
27 stycznia , dia sanktpe te rsburśk iego ,  po l icmey-  
s tra pó lko  wnika ,  P odubiedow a, w na g ro d ę  odzna
cza jące j  się s łużby,  naymi ł ośc iwie y  rozkazano w y-  
płncać po 2000 rub l i  na rok pieniędzy s to łowych,  
z dochodow miesk ich ,  od dnia weyścia jego do ty c h
obowiązków.

—  N a y  w y ż s z y  u ka z , d a n y  P. M in is tr o w i N a 
rodow ego O św iecen ia  w  d n iu  6  lu tego  182g  ro k u  
w  S t. P e te r s b u r g u :

„ U t w i e r d z i w s z y  w załączonym tu etacie W i 
leńskiego K o m it e tu  CetMury przeds tawione  przez  
W a s  i rozpa t rzone  na Radzie  Pa ńs tw a  podania G ł ó 
wnego Zarządu  Cenzury ,  względem jey urządzenia 
w wydzia le  e d u k a c y j n y m  wileńsk im,  R o z k a z u -  
I ę: 1) Połąc zyć  \x Ce uz u rn ym  Ko m ite c ie  W i l e ń 
skim cenzu rę  w e w n ę t r z n ą  i cudz oz iem sk ą ,  oraz

S e k re ta r z o w i  pensyi  do d a tk o w e y  . . 1000 R.
JSa k a n c e l l a ry ą  , . . . . . . .  -25r o -----

W  ogóle . . . 14,700 R .

Na a u t e n t y k u  napisano  własną  J ego  C e s a r 
s k ie  y  M os'c i r ę k ą :

„  M a  b y d ź  p o d łu g  teg o P
0 , „ , JV I  K  O Ł  A  Y.S.m kt-Petersburg d.
6 lutego  i b 2 9  roku.

O dessa  d n ia  16 lu tego .
(* R u s k ie g o  Inw alida) .

L is t  2 J a ss  p o d  d n iem  g  lu tego .
S ł a w n y  C ta p a n  O g/u, p r zys ła ny  z g łęb i  Azyi ,  

ażeby  oam szkodził  na z i m o w y ch  k w a te r a c h ,  cier -

6i od a t tak ow w y w i e r a n y c h  n ań  przez  k o rp u s  
trabiego L a rize ro n a . U t r ac iw sz y  dw ie  tw ie rd ze ,  

pozbawiony teraz został  f lotyl l i ,  k t óra  s ta ła  pod 
Nikop olem .  Św ie tn y  ten czyn w y k o n a n y  został  
p rzez  mężnego majora S lie p a n o w a  we  200 oc h o tn i 
kó w.  Ze 5o s ta tk ów i w ie lk i c h  łodzi  kano nie rsk ich ,  
k tó r e  sk ładały Ję f lotyl lę,  39 sp a lonych  do szczętu; 
same s t a t k i ,  maszty,  l iny,  a r t y l l e r y a  i wszystkie 
zapasy zginęły;  s traż t u r e c k a  niespodzianie napa- 
dp ioną  została i zniszczoną;  z naszey s t ro n y  st rata 
wcale  nieznaczna.  Gd y w yb ie rano  ocho tn ikó w do 
tey w y p r a w y ,  żołnierze 5tey d y w iz yi  b i l i  się 
p r a w i e  pomiędzy  sobą, ażeby być  naznaczonymi.

— Lis ty  o trzymane  przez  o k r ę t  p r z y b y ł y  do 
nas dnia 12 lutego z Ko ns ta n t yno po la  , p r z y n i o 
s ły  wiadomość,  że W i e l k i  W e z y r  jest zmieniony ,  
i że na jego rnieysce naznaczony znajomy Reszyd-  
Basza.

K . r ó l e w s t w ' 0  P o l u  i  i ,
IT  a r s za w a  d n ia  /5 m a rc a .

(1 G aiety  W arsiaw ikiay).
W c z o r a y  0 godz in ie  u s t e y  została złożona 

sądownie  na Ratuszu g łó w n y m  miasta s to łecznego 
W a r s z a w y , s t o s o w n i e  do pos tanowienia  Nayjaśniey-  
sz«go P a n a , w  obecności  całego sk ła du  Urzędu  
Muni cypa lnego ,  ohl igaeya ogólna, przez S k a r b  K r ó 
les twa  Polsk iego Dom ow i  S. A.  F r e n k e l , na su m-

umruy na nie wyznaczone.  2) Nowy e tat  tego K o -  mę 4z mi l ionów z ło tych  poi.  wydana .  Z  wyż-
ni te tu przywiesdź  n iezwłocznie  do w y k o n a n i a ;  i siego upoważnienia  do pe łn i ł  tey czynnośc i  J 'W

R a d c a  Stanu H ra b ia  P la te r .  Obligacya  ta n a p i ł
mit
.5) Doda tkowey  pod ług  niego s u m m y  cz te ry  tysiące 
s iedmset rub l i  assygnaeyami  na rok  żądać z P o d -  
sk arbs tw a  Pańs twa nad przeznaczoną na W i l e ń s k i  
K om i t e t  Ce nzury  i Oddzielnego Cenzora e t a t em  
22go kw ie tn ia  1828 r o k u . ”

F i a t  IF ilcń sk ieg o  K o m ite tu  C en zu ry .
Czterem Cenzorom z Pr o fe s .o ró w  U n i 

wersy tetu  pensyi  doda tk ow ey ,  każdemu po 
i 5oo r. wszys tk im  . . . . • . . . . 6oooTL

Czterem oddzielnym Cenzurom dla ro z 
pa t ry w a n ia  ad w o kacki ch  glosow,  pozwo w,
I tym podob n y c l i p ap ie ro w  sądowych ,  w M i ń -  
sktj, Grodn ie ,  Ż y to m ie rzu  i K a m ie ń c u -P o -  
iol skim z-urzędników szkolnych,  pen sy id o -

d a tk ó w e y  po 800 rub l i ,  rlia wsz ys tk ich  . 5 2 0 0 . __
D n o m  osobom, wyzna czonym  do roz

pa t ry wan ia  x ią g  h e b r a y s k ic h  czyli  ż y d o w 
skich:  j e d n e m u ..................................   1O00. R.

—  d ru g iem u  .................................................. j,uo

sana jest na pargaminio,  opat rzon* u rzędów n ie  p ie .  
wyciśniętą na la ku  i podp isem X i ę c i a  M i .  
p rzychodów  i sk a rb u .  A k t  p r a w n y  zdzis-  

,ostał p rzed R e j e n t e m  K r ó l e s t w a  P o l a k i e m
nistra 
ła ny  został 
S. A.  B a n d ik ic .

— D n ia  i 4 —
<■ N. P a n  r a c z y ł  na y ła sk aw ie y  mianować  ka 

wale rami  o r d e r u  i.  S ta n is ła w a :  5c iey klassy: JP . I  
felanislawa K o śc ie lsk tc g o , nac .e lu rg o  aptekarza]
IV G7I Vl f Al l l  a ł . U V n i T r «  . .  . . I. „ „  .  I -  I. ’   /  . • t

 j  7 . I K K d r Z ’
now y ch ,  tudziez Fr anc is zka  G ad/nskiego ,_  s t a r sze
go ap tekarza  w szpi talu g łó w n y m  wojs ka .

—  D n ia  15 — , 
VVyprowadz.enie zwłok  ś. p. J W . , S e n a t o r a  

W o j e w o d y  B i e l i ń s k ie g o , P rezesa  Sądu  S e j m o w e 
go, odbyto  się z jego mieszkania  przy  u l icy  dlu-



giey, do kościoła ś. Krzyża, dnia 12 b. m. z wspa-  
] niałością i uroczystością odpowiednią godności i 
I zasługom zmarłego. W szystk ie  zakony stolicy,  
Iseminaryum i duchow ieństw o kapituły archidye-  
jcazalney szły  naprzód. J W . J X .  Biskup Sufragan  
\P a w ło w s k i  prowadził kondukt; za nim J W .  Ka-  
jsztelan R n iń sk i niósł serce zmarłego, a J W  W . K a-  
jsztelanowie: G liszczyń sk i, P F odzyński i FPichliń- 
Iski, ordery jego; daley jechał karawan bogato u- 
I brany z herbami familii B ie liń sk ich , ciągniony  
przez sześć dzielnych koni. Na karawanie leżała  
wspaniała truna, za nim szli Senatorowie, krewni  
i przyjaciele zmarłego, a na końcu jechał rzęd 
ośmdziesięciu powozów. Przy w yprowadzeniu  

[ciała z pomieszkania zmarłego, zabrał głos J W .  
j B ień kow sk i Kasztelan, a w kościele ś. Krzyża J W .  
\B n iń s k i  Kasztelan. M ów cy , oddając hołd  ostatni 
pamiątce zmarłego ich  kolegi i przyjaciela, wska
zali jego cnoty tak domowe jak obywatelskie, nie
skażone życie, miłość dla oyczyzny, wierność dla 
M onarchy.

Nazajutrz odbyło się żałobne nabożeństwo  
zad u szę  zmarłego w kościele  ś. Krzyża. W s p a 
niały katafalk, wznosił się na środku św iątyn i,  
rzęsistem św iatłem  jaśniejącey. Senat, znakomici 
urzędnicy, i mnóstwo obywateiów napełniało ko- 

I ścioł; od rana w ig ilie  śpiewane b y ły  przez 3 za- 
kony. Mszą w ielką  celebrował J W .  JX . P r a - 

M żm ow ski, B iskup Płocki, w  czasie klórey orkie-  
J |  stra z 70 osób wykonała R ek w iem  kompozycyi  

[Rektora E lsn e ra .  Kazanie m iał J W .  JX . Biskup  
celebrujący, a mowę ostatnią JO. X ią żę  C za r to -  

! ry sk i,  Senator W ojew oda.
Oświadczywszy w  niey, jak trudno tnuprzyy-  

dzie w iernym  bydź powszechney żałoby tłuma
czem, skreślił obraz życia i cnót zmarłego W o 
jewody B ie liń sk ie  g o w ystaw ił ,  jak B ie liń sk i  przez 
p ó ł w iek u  w  zawodzie publicznym  s łu ży ł oyczy-  

! źnie; jak zawsze bezinteressowne przywiązanie do 
I kraju, na w ytraw ionym  rozsądku oparte, ożywiało  
| wszystkie  jego działania; jak upatrywał szczęście  
i nadzieje Polski w  teraźnieyszym jey stanie i w  
ustawie, którą dobroczynny YVskrzesiciel Polski 
nadać raczył; jak spraw iedliw ość  bezwzględna, 

in iczem  niezachwiana, była  prawidłem  jego postę
powania na urzędzie sędziego; jak przea zgon jego 
kray stracił naylepszego obywatela, Moąarcka nay- 
w iernieyszego z poddanych. Z w rócił  się potem 
mówca do tey żałośney myśli, że każda chw ila  u-  

! mnieysza i  tak szczupłą już liczbę mężów-, którzy  
czynnem życiem zasięgają dawnieyszego istnienia  
naszego, w yn u rzy ł życzenie, ażeby nowe pokole
nia, które wkrótce same sobie pozostawione będą, 
ch ow ały  pamięć i cnoty oyców.

J W .  J X .  Biskup Płocki, P raŁ m ow ski, w du
si chu religiynym  uczcił pamięć zmarłego. Nastą- 
*1 p ił  potem w ie lk i  kondukt, odbyty przez pięciu  

j  B-iskupów, to jest, J W W .  J X X .  Pra& rnowskiego , 
D ztęcieh k iego , M a n u g iew icza , G utkow skiego  i P a -  

! w łow skiego; po czem Senatorowie zanieśli zwłoki  
do dolnego kościoła, a orkiestra wykonała Salve  
R e g in a . Cały obszerny kościoł b y ł  napełniony  
przyjaciółmi i  w ielb icielam i zmarłego Senatora.

W e  wsi J a x ic a c h , powiecie  i obwodzie M ie
chowskim, W ojew ód ztw ie  K rakow skiem , do fu n 
duszu ogólno-religiynego należącey, w urwisku  
góry krzakami zarosłey, ku południowi położoney, 
którey część jest nad parowami głębokiem i, po 
g w a łto w n y ch  deszczach w roku zeszłym w  m ie
siącu czerw cu, dzierżawca tameczny, P. Józef J a 
now ski, przechodząc zastał pod tern urwiskiem  
znaczną ilość, blisko i 5 korcy w ynoszącą , kości 
.spróchniałych w  brunatnym k olorze , z których  
części nie można powziąć pewnego przekonania, 
z jakiegoby te rodzaju zwierzęcia b y ły ;  nie po-  

rzestał wszelako na tern, a pragnąc przysługę zro- 
ić badaczom natury, wezwawszy na pomoc kilku  

włościan, w m ieyscu tem góry, z którego, po ober
waniu się, kości w ysypane zostały, w głębokości  
blisko łok c i  20 od powierzchni, za usilnem stara
niem w yd ob y ł z wnętrzności ziemi całą spodnią  
szczękę , mającą w  sw ey przestrzeni tylko dwa

E

zęby, to jest, po lo w ey  i p raw ey stronie. Taki  
szczęka, jako i zęby s ą  trochę nadbutwiałe; jednakiej  
drugie dokładnie ukezują zupełnie części chrząst-j  
kowate przez środek wpoprzek prowadzone, k tó
rych  obszerność k .Jego zosohna obeymuje na 
wysokość nad szczęką cali 4 do 5 , długość cali 9 
do 10, a grubość cali 5 do 4 . Z szczęki tey zro
b i ł  rzeczony dzierżawca przysługę dla gabinetu 
zoologicznego przy tuteyszym królewsko-warszaw-  
skim uniwersytecie , przez ręce kommissyi raądo- 
w ey  wyznań re lig iynych  i oświecenia publiczne
go, która, podług twierdzenia W . J a ro ck i ego, pro- 
fessora uniwersytetu, jest z Mamuta czyli Słonia  
północnego. Jest w ięc rzeczą zasługującą na uwa
gę, iż zwierz ten, którego mieszkaniem jest odle
gła północ, przebywał dawniey i na naszey ziemi.

( z K u ry e ra  W arszaw skiego.)
JO. Xią£e H esk o -H o m b u rsk i( feldmarszałek  

porucznik woysk  austryackich, wracając z P e te r s 
b u rg a  do IV ied n ia , wczoray przybył do VFarsza- 
w y ;  mieszka w  zamku królewskim. P rzybył takie  
z P e te rsb u rg a  J W .  Hrabia A le x y  S trogon ow , Rad
ca Stanu, jadący do T u ryn u .

Na ostatnich targach warszawskich płacono 
za korzec ż y ta  zł. od 9 do 10 i pół. P szen icy  od 
24 do 54. J ęczm ien ia  od 7 i pół do 9. O w sa  od 
5 do 6. S ian a  furę jednokonną od 10 do 18; pa
rokonną od 22 do 25. S ło m y  furę od 4 do 7.

W  yszło z druku dzieło p. t. P r a w id ła  S tr a 
teg ii, objaśnione opisaniem w y p ra w y  w  Niem  
czech 1796 roku, z mappami i planami, przełożył 
z n iem ieckiego, M a c is y  R yb iń sk i, podpułkownik,
5 tomy in 8vo z atlasem. 1828.

Doniesionem było  niedawno, że w  A u s tr y i  
ogłoszono sposób robienia cukru  z siana: przed 5o 
laty nasz rodak, S tr a s e r ,  czynił  dość skuteczne do
świadczenia robienia cukru z traw y rosnącey nad 
rzeką U ie p r z e m ,  w  województwie L u belsk iem ; 
obszernieyszy opis znayduje się w  tomie 5cim 
Piasta. -

W  zeszły wtorek w  P u łtu sk u  odbyło  się 
w ie lk ie  żałobne nabożeństwo po zmarłym oycu ś. 
L eo n ie  X I I .  Mszą wielką miał J W . J X .  Biskup  
P a w ło w sk i  administrator dyecezyi p łock iey , a kon
dukt odbył J W .  J X .  P le je w sk i  B iskup Sufragan  
teyże dyecezyi, przy assystencyi bardzo licznie ze
branego duchowieństwa, w  obec mnogiego ludu.

F  r  a  n  c y A.
P a r y ż  dn ia  2 6  lu tego.
(1 G a z e ty  W a r s s a w a k ie y ) .

K r ó l  Jm ć w ydał dnia 22 b. m. postanowię  
nie, iż od dnia l  stycznia i 83o roku, loterya l i 
czbowa w  ośmiu Departamentach, gdzie dotąd nie 
jest p o zw olon ą , ma bydz i  nadal zupełnie zaka
zaną, a w  28 Departamentach ma bydź podobnież 
zniesioną, w innych zaś Departamentach naymniey-  
sza stawka ma bydź z pół franka do 2 franków  
podwyższona. Zaszła także odmiana względem w y 
nagrodzenia kollektorom przez dyrekcyą loteryi, 
które ma bydź zastosowane do zebraney stawki  
ta k ,  iż od staw ki w ynoszącey  100,000 fran k ów ,  
kollektor m ieć  będzie 5 procentu; a od następnych  
lb o o o o  franków 4 procen'u, daley zaś od 5o,ooo 
franków  5 procentu, a od drugich 5o,ooo franków  
2 procentu, a o d s ta w k i zaś przeszło 3oo,000 fran
k ów  jeden procent.

D ziennik P o s ła n ie c  I z b  zaprzecz^  pogłosce, 
jakoby woysko nasze w M orei miało bydź pow ię
kszone do 26,000 łudzi.

G oniec f r a n c u z k i  donosi, iż Marszałek M a i
son  z g łów n ym  swoim sztabem, tudzież jenerał Se  
b a stian i, wrócą niezwłocznie  do Francyi, i że ty l 
ko 6ciotysiączny korpus pod dowództwem jenera 
ła  S ch n eid er  pozostanie w  Morei.

L ist z T ulonu  w y ra ża ,  iż tam codzień spo
dziewają się przybycia Y ice-adm irała  d e R ig n y  , 
który miał otrzymać urlop na czas nieograniczony.

—  D nia, 28 —
W i e l k i  jałoąużnik, K ardynał X iążę  de Croi, 

w yjechał onegday do R zy m u ,  dokąd także K a rd y 
nał C le rm o n t-T on n ere  , mimo podeszłego swego
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wieku, udał się z Tuluzy. W szyscy  więc K ar
dynałowie francuzcy w liczbie 5 jadą na Concla
ve do R zym u .

Pan Ludwik P e r ig o r d , syn Xięcia D in o , 
wnuk Xięcia T a lleyra n d a  » ożenił się z Pa/tną 
M ontm orency, córką Xięcia M ontm orency. Ślub 
odbył się d. 26 b. m. w kaplicy Arcy-Biskupiey. 
Król Jmć, przychylając się do prośby Xięcia T a l
leyran da , erygował na X ięztw o dobra F a la n ęa y , 
należące do Pana P erigord.

Posiadacze winnic w Depa r tamencie  Giron
de , posłal i  d . 10 b. m. do Izby D e p u t o w a n y c h  
petycyą, obeymującą 19,701 p o d p i s ó w .  W ysta
wiają w  niey s t r a t ę , jaką system prohibicyyny 1 
ogromne o p ł a t y  zrządzają temu D e p a r t a m e n to w i ,  
a k t ó r ą  rachują rocznie  4o milionów f r a n k ó w .

— D n ia  1 m arca. — #
‘ Jeden z tuteyszych dzienników donosi z R z y 

mu co następuje: „ 4>więte Kollegium składa się
z 58 Kardynałów; naymłodszym z nich jest Arcy-  
Xiążę Rudolf, mający 4 r lat, a naystarszym Kar
dynał F ir r a o , który ma cj5 lat. W  liczbie tey 
znayduje się 6 Kardynałów Biskupów, 4a Kardy
nałów Kapłanów, i 10 Kardynałów Dyakonow; lata 
pierwszych wynoszą ogólnie 435, drugich 2777, a 
trzecich 674. Cała więc liczba lat wszystkich  
członków Świętego Kollegium wynosi 3884 lat.

Hrabia Saldanha  i półkownik P iza rro  przy
byli z B r e s t  do tuteyszey stolicy, zapewne dla po
d z i ę k o w a n i a  Królowi Jmci za wspaniałomyślne 
przyjęcie, jakiego doznali wychodcy Portugalscy 
we Prancyi._______________ _

A  U S T »  T A.
W ied eń  dnia 26 lutego.

(1 Gaiety W armwikiey).
Minister spraw wewnętrznych wysłał wczo- 

ray do W en ec y i sztafetę z wiadomością, iź N. Ce
sarz Jmć przychylił się do życzenia W enetów, i  
port tameczny wolnym  ogłosił. Ważny ten śro
dek, który bez wątpienia wzniesie upadłą zamo
żność W en ecy i , i znowu ożywi handel tego nie
gdyś sławnego i bogatego miasta, ogłoszony tam 
będzie podczas karnawału i sprawi niewypowie
dzianą radość.

A n g l i a .
Londyn  dn ia  s 5 lutego.

(a G a ie ty  W *r»xaw»kiey.J 
Gazeta Standard, która (jak wiadomo) jest 

przeciwną nadaniu swobód katolikom, umieściła 
pod napisem: W a zn e  wiadomości, następujący ar
tykuł: „Pośpieszamy z udzieleniem wiadomości, 
która pokrzepi gorliwość i nadzieję protestantów. 
Król Jmć, nasz Król protestancki, oświadczył 
przed 48 godzinami, iż trwa statecznie w myśli, 
którą był oznaymił Panu Canning  w  czerwcu 1807, 
przydając: iż, jeśli lud jego zjednoczy się około 
tronu Monarchy, nie dopuści naymnieyszego zgwał
cenia konstytucyi protestanckiey z roku 1688.”

Twierdzą, iż rząd spodziewać się może 5oo 
kresek w Izbie Niższey. Ministrowie więc zdają 
się zupełnie pewnemi przyjęcia swoich bilów w  
rzeczoney izbie. Mają oraz nadzieję znaczney 
większości w izbie wyiszey.

Listy z Dublinu  donoszą, iż katolicy irlandz
cy postanowili kupić majętność dla Pana O’Con- 
nela, dla okazania mu wdzięczności za gorliwość 
w ich sprawie i razem dla postawienia go w mo
żności poświęcenia sic popieraniu teyże sprawy  
w parlamencie.

— D n ia  26  —
Wczoray były pokoje u Króla Jmci w pa

łacu windsorskim. Monarcha przyjął wiele próśb. 
Jeneralny audytor miał potem posłuchanie, i prze
łożył Królowi Jmci akta i wyroki rozmaitych są
dów wojennych.

Xiązę Polignac, poseł francuski, naradzał się 
onegday z Hrabią A berdeen  w wydziale spraw 
zagranicznych.

Pan H uskisson  i Admirał Sidney Sm ith  
mieli nadawno czynność z Panem M u rra y  w w y 
dziale osad.

—  D n ia  27 —
Podczas ostatniego , lecz jeszcze nieukończo- 

nego wyboru członka Parlamentu z O xford, było  
126 kresek przeciw Panu P e e l; dla tego więc przy
jaciele jego zaczynają wątpić o jego wybraniu.

Margrabia Douro, naystarszy syn Xięcia W e l - | 
lingtona  , został obrany członkiem Parlamentu z 
Aldborough, w  Hrabstwie Suffolk.

Pan F itzgera ld , Prezes Izby handlewey, od
powiedział wczora Deputacyi fabrykantów towa
rów jedwabnych, iz nie jest zamiarem rządu wra
cać do dawnieyszego prohibicyynego systematu, 
ani nawet podwyższać cła od wprowadzających  
się zagranicznych wyrobów jedwabnych. Zape
wnił oraz, iz przedsięwzięte będą nayskuteczniey- 
sze środki do powściągnienia przemycania.

Donoszą z Dublinu, iż kilku zapalonych prze
ciwników" Katolików chciało napaść dom pewne
go urzędnika, lecz temu władza mieyscowa prze
szkodziła. Policya, chociaż z trudnością, rozproszy
ła zebrany już tłum ludzi, i  herszta wichrzycieli 
schwytała.

Na T am izie  znayduje się okręt, trzymający 
i 83 beczek ładunku, w Ameryce zbudowauy, któ
ry zabrano w S ie rra -L e o n e , z przyczyny handlu 
niewolnikami. Dla każdego z tych nieszczęśli
w ych  murzynów zostawiono tylko mieysce na 2 
stóp i 6 cali. Nie mogli, ani siedzieć, ani stać, a 
tylko w jednem mieyscu znaydował się otwór na 
zewnątrz. Tym sposobem 25o nagich murzynów  
odbywało podróż.

W  Ł O C H  T.
R zy m  dnia tg  lutego.
(s Gazety Warnawikiey.)

Onegday przybył tu Król Jmć Bawarski. 
Jechał przez F urio , i  wseędzie droga była okry
ta śniegiem. Kollegium Kardynałów, które pia
stuje naywyźszą władzę podczas osierocenia Sto
licy Apostolskiey, wysłało natychmiast Guberna
tora R zym u , Monsignor C apelletti, dla powitania 
wspomnionego Monarchy.

— D n ia  20 — .
Drugą mszę dziewięciodniowych exekw iy ,  

celebrował d. 15 b. m. Kardynał G aleffi. Po
tem odprawiła się trzecia Kongregacya powszech
na, na którey Oyca L oren zo  da  C am era ta  Kapu
cyna, obrano spowiednikiem Conclave.

Tegoż samego dnia o godzinie wpół do dzie- 
wiątey nastąpiło pochowanie zwłok Oyca s. Mia
nowani przez niego Kardynałowie zgromadzili się 
w  zakrystyi Watykanu.

Xięża ’Bazyliki udali się do kaplicy, gdzie 
stało ciało. Niesiono przed niemi krzyż, szła gwar- 
dya szlachecka i  szwaycarska , a muzykanci śpie
wali  M iserere  niskim żałobnym głosem. Kape
lani Bazyliki w komżach zanieśli zwłoki do ka
plicy chórowey, którey kraty ze środka b y ły  po
kryte firankami. Uwiadomieni o tem Kardyna
łow ie, oraz Maggiordomo ś. pałacu Apostolskiego, 
del D ra g o  i Mistrz kamery Simone, zgromadzi
wszy się do teyże kaplicy, zaintonowali I n  P a r a - 
disum  i t. d. W ówczas Patryarcha Konstanty- 
nopolski i Kanonik Bazyliki X .  della  P o r ta  po
błogosławił osobną modlitwą trumnę z drzewa cy
prysowego , pokropił święconą wodą i  okadził. 
Muzycy zaintonowali potem antyfonę In g red ia r  
i śpiewali psalm Quem adm odum  desidera t 1 1. d. 
Poczem znowu odśpiewano antyfonę. Tymczasem  
kilku Xięzy włożyło ciało w  wielki całun, czer
woną morą podbity, ze złotemi frandzlami. Ciało 
ubrane było w zupełny ornat Papiezki (biała su- 
tana, czerwona komża, dalmatyka, palliusz, fano- 
ne, rękawice, sandały i tyara ze srebrney lamy). 
Maggiordomo okrył twarz nieboszczyka białą za
słoną, a Mistrz Kamery rozpostarł na niey podo
bnież drugą białą zasłonę. Kardynałowie C appel-  
la r i  i C a p ra ra  pokryli ciało czerwonem suknem. 
Następnie Maggiordomo położył przy nogach wo
rek czerwony axamitny , zawierający trzy inne 
w oreczki; w  jednym z nich znaydowały się me
dale złote, w drugim srebrne, w trzecim miedzia
ne, mające z jedney strony wizerunek Oyca i. af



z drugiey wyobrażające nayznmnienitsze sprawy  
jego rządów. Do trumny w łożono zw inięty  parga-  
aiin, na którym spisane by ły  czyny dostoynegó  
zmarłego , a potem Sekretarz Izby A p o s l b l s k i e y  
Vicenza) P e tti ,  Notaryusz P. pałacu A postolskie
go, i Giovanni L oren zin i K anclerz Kapit&lium, 
spisali i odczytali protokół. K ardynałow ie odda
li potóm trumnę Kanonikom; włożono tę trumnę 
w ihną większą ołowianą, na którey by ły  Wyry
te herby zmarłego Papieża , imie jego, rok uro
dzenia, objęcie rządów i śmierć. Opieczętowano ją 
pieczęciami Kardynała Podkomorzego, Maggior- 
dbmo i K apituły . Drugą tę trumnę włożono na- 
koniec w trzecią drewnianą i postawiono we fra
mudze, z  którey wyniesione zostały kości P a p ie 
ża P iu sa  V I I .

Zrana dnia i6  b. m. odpraw iło  się trzecie  
żałobne nabożeństwo przy celebrze Kardy aała Ca- 
stighoni, i odbyła się czwarta Kongregaćya , na 
którey wyznaczono dwóch lekarzy (P oggio lii V a 
lor i) i jednego chirurga {B u ca)  <il r Conclave,

Następnego dnia zrana miał Mszą ś. K ard y
nał B erta zzo li, po którey odbyła się piąta K on-  
gregacya.

Na tey Kongregacyi Hrabia L utzów , A m 
basador nadzw yczajny N. Cesarza A ustcysćkiego  
przy Stolicy Apostolskiej-, w ynurzył ś. Kollegium  
żal swego Monarchy po zgonie Leona X I I ,  na 
Cb K ardynał Som aglia  stosownie odpowiedział.

Straż lionorowa postawiona została na czas 
dziew ięciodniow ych  e x e k w iy  przy pałacu Xiążę»  
cia Chigi, Marszałka Conclave.

R zym  jakby obumarł po zgonie Papieża; u- 
stały wszelkie uroczystości; pozamykano wszystkie  
biblioteki i kunsztowne zbiory; cudzoziemcy, je
den po drugim opuścili miasto, gdzie ich /jedno?- 
czyły  rozryw ki karnawałowe, chroniąc się przed 
nagłem osamoceniem w JSeapćlu lub F ło e n c y i.  
Listy z różnych stron tamteyszych okolic donoszą, 
że pogłoski o wyborze Papieża zaczynają się usta
lać. W p raw d zie  nie wynikają one z Kolieipuni  
K ardynałów , które własnem rządzi się zdaniem; 
wiadpmo wszakże, zó to zdanie nie raz zgodne b y 
ło z opinią publiczną. W e d łu g  skłonności i ży 
czeń wysadzają naprzód im ie tegd lub owego

tufeyszey zbrojowni, aby na początku kwietnia i 
mogła wyy.ść pod żagle.

— D nia 10 lutego. —-
J zzcd  M ehm ed  Basza (były  Kapitan Basza 

i dowódca w W a rn ie ), który wkrótce po upad 
ku tey  twierdzy, został wyniesiony w paździer
niku roku zeszłego na dostojność W ie lk ieg o  W e  
żyra, piastując ją ledwo pół czwarta miesiąca, te
raz znowu je*t oddalony, a znany R e szy d  Basza, 
Seraskier R um elii,  na jegn mieyscu W ie lk im  W e 
zyrem mianowany. Mianowanie to publicznie o- 
głoszono dnia 3 i  stycznia; rozeszła się oraz po
głoska, iż do czasu przybycia R eszyd a  Baszy do 
g łó w n ey  kw ater#  w Szum i i, H a łd  B „gza ma spra 
w o w a ć  ursąd Kaimakana (zastępcy), a I z z e t  M e- 
hm ed  Basza otrzymał rozkaz udania się do Rodu 
sto. Gdy zaś złożenie jego z urzędu nie było  po
łączone z oznaką niełaski, bo zatrzymał nawel 
trzy buriczuki, znak W ezyroslw a, mniemają więc  
tz wkrótce będzie miał inne przeznaczenie, i jak 
się domyślają obeym ie dowództwo w Azyi.

W  końcu zeszłego miesiąca odebrała Por ta  
od Seraskiera Rumelii, ter aźnieyszego W ie lk ie ^  
W ezyra , wiadomość, iż rozporządzenia jego zata 
m ow ały  postęp powstańców pod dowództwem De- 
metrego Ip sy ia n teg o \ i i  M ahm ud  Basza i Omer 
Basza w rozmaitych bitwach pobili rozproszone 
korpusy tych powstańców; iż zniewolili je do u- 
stąpienia z L iw a d y i, P e tr a  i innych  mieysc, i ze 
je dosyć daleko ścigali.

W ie lk i  Sułtan z kilku osohami dworu Swe
go ,w sia d ł  dnia 7 b. m. niespodziewanie na khpio 
ny w roku zeszłym statek parowy, i popłynął na 
nim do morza d i M arm ora . W y p a d ek  ten spra
w i ł  tem m ocniejsze wrażenie, iż przeszło od w ie
ku żaden z jego poprzedników me oddalił się tak 
bardzo od stolicy. Że zaś s łychać, iż tylko na 6 
dni wzdęto żywność, mniemają v>ięC, iż Sułtan do 
dnia i3 b. m. w róci do stolicy.

Kardynała, już Som aglii już T esla  F arra ta . T r u 
dne okólićzności Państwa Papiezkiego, ‘i n iemniey  
zawikłane stosunki Kościoła z szczególnemi rzą
dami, wymagają, żeby mą^ z doświadczoną mą
drością, poczciw y i um iarkowany, rządził krzy- 
żiijącemi się sprawami św ieckiem i i  kościelnemu  
W  tym względzie, nayczęściey powtarzane jest ii  
cnie, od wszystkich czczonego Kardynała G regori, 
G enueńczyka , którego odznacza długoletnie do
świadczenie w  w ażnych sprawach, podróże odby
te w  wielu krajach Europy, dokładna i głęboka  
znajomość po lityk i Europeysk iey , tudzież cnota i 
pobożność.

’ 0 1  
«) i  »*.“v t ,<v T  U R  C Y  A .

S tam bu ł dnia 26 styczn ia ,
(* G aze ty  W arszaw sk ie j).

; ‘N agib-E ffen d i, sprawujący interessa Basży 
Egipskiego, udał się ztąd n ied aw n o  do A lexan -1

f  im ieniem  P o r ty  w ezw ał Pana swego, 
i ż b f  jak nayprędzey uzbróił 4b.ooo żołnierzy1; i 
przysłał ich  do woyskar Sułtana. W  tymże celu  
Wyprawiono gońców do Syryi i B agdadu , zgoła  
do_ w szystkich  Baszów, aby kontyngensa swoje 
zebrali. Zdaje się, iż Sułtan postanowił nie s łu 
chać żadnych przełożeń, i jak zapewniają, Pan 
J a u b ert wyjedzie bez osiągnienia skutku sw ych  
z leceń .:  •

Niedawno przybyło  tu z Egiptu 3ooo rnayt- 
VÓW, mających służyć  na flocie S u ł t a n a ,  około  
którey uzbrojenia pracują w e dnie i w nocy w

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Gazety  W*maw*ki«yj. ,

,  ^,aa P h ilipps , wspólnik bankiera francuzkie-l 
g° l a j i t t e , jest exekutorem  testamentu zmarłego! 
w i  a ry  z  u Hrabiego B rid g ew a ter , który sok ret a - 
rzowi swem u miał zapisać rocznego dochodu! 
3ó,ooo funtów szter. (milion zł. poi.). Opowiadają 
w iele  dziwnctw jego. L u b ił  bardzo psy, i miał 
o nie nay w ięksr-ą troskliwość. Często kilka psów' 
kazał wozić 4 rokonnym pojazdem. W  miarę jak 
się sp raw ow ały ,  karał je lub nagradzał, a nay-, 
większą nagrodą by ło , gdy przy stole siedziały  
przy swoim panu.

Nad brzegiem Hrabstw* K e n t  złapano nie-, 
dawno wieloryba długiego 60 s 'op , a od brzucha 
do grzbietu mającego przeszło stop 16 grubości. 1 

W  wigilią  Bożego Narodzenia odbyło się w M a i-! 
cie  o północy  solenne nabożeństwo w tam ecznym ' 
K oście le  ś. Jana, który był przepysznie oświeco-j 
ny-. Biskup ce lebrow ał,  zasyłając rnodły za po-; 
Wiyślność Króla Angielskiego, co się pierwszy raz 
W ty m -kraju w ydarzyło.

U trzym ują , że pewna kompania handlowa  
W ło sk a  chce  pożyczyć rządowi Greckiemu zna- 
ezuą summę, za co ostatni chcą dac w zastaw grun
ta w  M orei.

W  M unich  ca ły  dw ór K ró lew sk i  znajdo
w a ł się d. 23 z. m. na 3 ciey w ie lk iey  maskara
dzie, daney w  teatrze dworskim, między maskami 
ukazała się nadzwyczajna osobliwość, to jest k a 
d r y l  konno! Kilkanaście ubranych jezdz'cow w je
chało  na scenę i na w ybornie  ujeżdżonych ko
niach w ykonali tańce z niezmierną zręcznością.

X ięzna  K aryn ian , która, jak wiadomo, przy
padkiem spaliła  się, zostawiła syna i córkę, którzy  
przy dworze Króla Sardyrlskiego  są w ychow ani.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler .

w  D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 5o.
%

'  W iln o  dnia  11 m arca  v. t .  1820 roku.

Kopia rezo lucyr Kommissyi dla urządzenia 
interessów R adziw iłłow skich N a y w y l s z ą  w o l |  
ustannwioney w dacie 7 marca ro k u  1829 p rzy  
N. 14,807 nastałey.

Po wysłuchaniu przedstawienia Zastępcy P ro 
ku ra to ra  massy R adziw iłłow sk iey , W .Jó ze fa  K a r 
czewskiego, w dniu 2 te r .  mca podanego i p roś
by  na Imie M o n a r s z e  jednoczasowle wniestoney, 
z dołączeniem oświadczenia na exdywizyą dóbr 
massy R adziw iłłow sk iey  podług opimi K om ite
tu  J  W  W .  M inistrów 7 febr.  1828 roku  N a y- 
yv y  ż e y u tw ierdzoney  , toż próśb od K redy to -  
ró w ,  a mianowicie przez W .  Jana Kottwicza, A d
wokata Sądu G ł. W ileńsk iego , w imieniu J W .  
A lex an d ry  IJrabini Branick iey , Uamy O rderu  ś. 
K a ta rzyny  większego Krzyża, Mistrzyni D w o ru  
zastawney possesorki dóbr Głębokiego i Zanu
rza: przez W .  Stanisława Kozakiewicza Adwoka
ta Subseliow W ileńskich  i Kandydata oboyga praw, 
w  imieniu J W W .  Stanisława i W ik to ra  J a b ło ń 
sk ich , Podkom orzych Pow iatu  Słuckiego, W in 
centego Uzłowskiego Chorążego tegoż Powiatu, 
W in cen teg o  i Konslancyi Bohdanowiczów Sędziów 
G ranicznych Powiatu Nowogródzkiego, zastaw
n y ch  possesorow fo lw arku  B o rek ,  Cielewicz i H o- 
rodz ie ja ;  przez W .  Bonifacego W o ło d źk ę ,  jako 
opiekuna n ie le tn ich  P e te rsenow , sukcessorow po 
zeszłym J W .  Janie P e te rsen ie ,  zastawnych pos
sesorow fo lw arku  Kudzinowicz, przez W .  W i n 
centego H ryn iew icza  P oruczn ika  b. woysk p o l 
sk ich , w imieniu W .  Magdaleny W ię c  kie wieżo
w e j  , possesorki zastawney folw arku Sałtanow- 
sżczyzny , na dniu 5 tegoż miesiąca marca zło
żonych, oraz przez W .  Dominika Szklennnta, A d
wokata Sądu G ł. W ile n . ,  w imieniu W .  Juliana 
W o ło d żk i  Sztabs-Rotmistrza woysk Rossyyskich, 
zastawnego possesora fo lw arku Buda-IJreska na 
dniu 6 podaney, i przedstawienia K om itetu  K r e -  
dy torów  dnia tegoż przyniesionego z dow odze
niem. iż P ro k u ra to ry a  oświadczać exdyw izya, ja 
ko niemająca do tego potrzebnego umocowania 
nie może , i po p rzey rzen iu  załączonych dowo- 
dow, gdy się okazuje, iż nayprzód  N a y w y Ź e y 
u tw ierdzonem  Komitetu J W W .  M inistrów w 
dniach *o januaryi i 7 february i i S e S r o k u n a -  
s ta łem  , a p rz y  ukazie Rządzącego Senatu dnia 

kw ietnia  tegoż roku  objawionem postanowię, 
n iem  zalecono pod punktem 5,na termin przez
„O p iek ę  przeznaczony wezwać wszystkich zastaw
n y c h  i wszelkiego ty tu łu  w ierzycie li  i p re ten -  
, ,sorow  z tern, ażeby oni przez dobrowolne z O- 
, , p ieką i między sobą umowy, przystąpili do o- 
f ,trzymania satysfakcyi nabyciem na dziedzictw* 
„ d ó b r  R adz iw ił łow sk ich ,” p odpunktem  C. „ G d y -  
„ b y  i potem Opieka znalazła niemożność korzyst- 
„nego uskutecznienia projektowanych umow do
b r o w o l n y c h  , w takim razie celem  bezzwłocz
n e g o  umorzenia długów pryw atnych  massy u- 
, , mocnie ją do oświadczenia w G ubern iach  L itew 
s k i c h  exdyw izyi, dla podziału między k re d y to -  
•„rami dóbr n ieruchom ych”  p o d p u n k tem  H : ,,we- 
„sp ó ł  z oświadczeniem przez Opiekę exdyw izyi,  
„Kommissya R adziw iłłow ska weźm ie w wiedzę 
, ,swoję wszystkie dobra, pod exdyw izyą podcho- 
, ,dzące ,  i do jey  ukończenia, za pośrednic tw em  
„ P ro k u r a to ry i  od O pieki ustanowioney i za wia

d o m o ś c ią  W ie rzy c ie l i ,  będzie zb ierała  d o chody  
,,z  dóbr takow ych, zresztą rozumie się samo przez 
„s ię ,  iż pod to p raw id ło  n iepodchodzą dobra z 
„pod  exdyw izyi wyjęte pod l i te rą  D  oznaczone, 
„ to  jest: 1) p raw em  O rdynacyi X ięc iu  A nton ie-  
, , mu Radziw iłłowi p rzynależne . 2) zostające pod 
,,załogiem i sekw estrem  za d ług  Skarbow y. 3) D o- 
, ,bra , jakie przez X ięc iaD om in ika  R adziw iłła  od- 
, ,dane zostały w posiadłość dożywotnią matki 
„X iężn iczk i  Stefanii R adz iw ił łów ny  , rów nie  i  
„ innym  osobom dobra , na mocy p raw  dożywot- 
, ,n ich  posiadającym, oraz na m ocy Ukazu z dnia 
„1 7  kwietnia  1818 ro k u ,  ju£ w y p rzedane .”  Po~ 
w tóre, skutkiem  takowego postanowienia P r o k u 
ra to ry a  massy R adziw iłłow skiey, 11a rozpoczęc ie  
układów  z W ie rz y c ie la m i  wszelkiego ty tu łu  w  i- 
miehiu opieki przeznaczywszy dcień 15 g rudn ia  
upłynionego 1828 ro k u ,  na te rm in  takow y tych
że W  ie rzycie li  przez  gazety wezwała, a następ
nie toż wezwanie w dniu 6 stycznia te r .  r o k u  
z zadeklarow aniem  czasu na ten przedm iot p o  
dzień 1 m arca  ponowiła. P o j e c i e ,  O pieka J W .  
H rab iney  W ittgensz teyn , czyniąc ku  tem u p o 
trzebne ze s trony  swojey rozporządzenia w p o le 
ceniu  dnia grudnia za N. 285 , P ro k u ra to ry i  
danem, w yraziła  w punkc ie  1: „ iżb y  odtąd w e 
„w szystkich swoich czynnościach P ro k u ra to r y a  
„odnosiła się wprost do J W .  H rabiego W i t tg e n -  
„szteyna, w okolicznościach zaś, gdzie współdzia
ł a n i e  dalszych O piekunów  okaże się bydź po- 
„ t rz eb n em , sam H rab ia  kommunikować się z n i-  
,,mi będz ie ,”  w p u n kc ie  2: „ i ż  jeśliby n iechęć  
„ lub  ociąganie się w ierzycie li  m iały -bydź p rz y -  
„czy n ą  bezskuteczności żądanych ze strony mas- 
, sy układów , lub mało objawiającego onych  po 
dstępu , w takim razie P ro k u ra to ry a  massy w ey- 
„dzie do Sądu Kommissyi z przedstawieniem  o- 
„świadczającem exdyw izyą na zasadach i r e g u 
ł a c h  decyzyą Kom itetu  M inistrów dnia 7 fe« 
„b ru a ry i  Naymiłościwiey zatw ierdzoną p rzep i-  
„p isanych; k ro k  ten wszakże ostateczny, nie ina- 
„czey  przez P ro k u ra to ry ą  massy uczyniony b ę -  
„dzie, jak za wyrażnem danem jey  w te y  mierze 
„p rzez  H rabiego  W ittgensztevna za lecen iem .”  
Po czw arte  oprócz jenera lney  p len ipo tency i  o- 
bóyga H rabiów  W ittgenszteynów  do działania 
we w sze lk ich  w ypadkach  i interessach massy ty 
czących się 1828 gbra 27 w Izbie G yw ilney  Sądu 
G łów nego St. Petersburgskiego , na osobę W .  
Antoniego Kożuchowskiego sporządzoney  , oraz 
osobnego pisma samego Hrabiego W ittgensz teyna  
dnia 16 febr. roku  te r .  datowanego , nadaną u- 
przedn ią  W .  Kożuchowskiemu władzę u tw ie r 
dzającego; nadto tenże J  W .  H rabia  W itg en sz tey n  
w  poleceniu  dnia 20 febr. t e r .  ro k u  Je n e ra ln e y  
P ro k u ra to ry i  massy R adziw iłłow skiey  danem w y 
raz i ł  : zważaiąc , iż zagajone z W ie rz y c ie la m i  
massy R adz iw iłłow sk iey  uk łady  nieodpowiadają 
zamierzonemu ce low i p rz ez  Naywyźszy Ukaz z 
dnia 7 february i 1828 roku ,  a tem samem ogło
szenie T ax y  i E x d y w izy i  w ieczystey n ieu ch ró n -  
i.em czynią , z mocy sobie s łużącey w  myśl po 
stanowienia O piek i z dnia i® grudnia 1828 ro k u  
N. 285 poleca  P ro k u ra to ry i  takową T ax ę  i E x d y -  
w izyą  wieczystą na p raw id łach  w Ukazie w ska-  
ząnych natychmiast ogłosić i  o tem  w szystkich



Członków Opieki zawiadomić. P&piąle Jeneralny  
Pełnomocnik J t f W .  Hrabiów Witgen teynów 
W .  Antoni Kożucliowśki , pismem dnia 2 prae- 
sentium za N. 97 Jeneralney Prokuratoryi, 0- 
świadczyć Exdywizyą i o tern Kommissyi przed
stawić polecił .  Skutkiem czego Zastępca Jene-  
ralnego Prokuratora W .  Józef Karczewski toż 
oświadczenie pod datą dnia 2 praesentium spo
rządziwszy , takowe przy przedstawieniu teyże  
daty za N. 3 64 Sądowi Kommissyi złożył , oraz 
przyjęcia do akt i zaskutecznienia próśb temże 
przedstawieniem objętych, prosił, a tak z rzeczy 
po rvyżey opisaney okazuje się: 1) Iz warunki po
stanowieniem Komitetu J W W .  Ministrów 1828  
februaryi 7 nastałem objęte , których wykona
nie poprzedzać było powinno deklaracyą E xdy-  
w izy i  , a w skutku lego i zajęcie dóbr teyże Ex-  
dywizyi u ległych, w wiedzę Sądową, nie zostały 
bez należytego wypełnienia ; albowiem Opieka 
stosownie do punktu di rzeczonego postanowie
nia na termin przez się oznaczony 15 grudnia 
1828 r. ogłoszeniem przez Gazety do wiadomości 
stron insteressowanych podanem, wezwała wszyst
kich zastawnych i wszelkiego tytułu W ierzyc ie l i  
i  Pretensorów, ażeby oni przez dobrowolne z O- 
pieką i między sobą umowy, przystąpili do Otrzy
mania satysfakcyi nabyciem na dziedzictwo dóbr 
Hadziwiłłowskich, a następnie pismem Jeneralney  
Prokuratoryi 1828, grudnia \ \  za N. q 85 danem, 
przelewając naosobę JW .IIrabiegoW ittgenszteyna  
moc wszelkiego w imieniu jey wrzeczy następnych 
i  W ierzycielam i układów działania; stosownie 
do Naywyższych Ukazów praw i przepisów, Tro- 
kuratoryą we wszelkich jey czynnościach odno
sić się wprost do J W • Hrabiego W ittgensztey- 
na obowiązała , a w razie jeśliby niechęć lub o- 
ciąganie się W ierzyc ie l i  , miały bydź przyczyną 
bezskuteczności żądanych ze strony massy ukła
dów ,lub mało obiecującego onych postępu; weyść  
do sądu Kommissyi z przedstawieniem o E xdy-  
wizyą na zasadach, decyzyą Komitetu J W W .  Mi
nistrów przepisanych , nie inaczey wszakże, jak 
za wyraźnem w tey mierze J W .  Hrabiego W itt-  
genszteyna zaleceniem, Jeneralney Prokuratoryi.  
poleciła . 2. Lubo Komitet wierzycieli , i samiż 
niektórzy kredytorowie w  podanych do Sądu 
pismach donoszą : iż w traktowaniu układów tyle  
i  tak ważnych ze strony Plenipotenta J W W .  
Hrabiów W ittgenszteynów napotkali trudności, 
•Żc takowe układy przez Żaden sposob do końca 
doprowadzone bydź nie mogły , i to za powod 
do zatrzymania Exdywizyi i dalszych skutków de-  
cyzyi Komitetu J W W .  Ministrów stawią. Gdy  
jednak tąż decyzyą podpunktem C. Jeśliby O- 
pieka znalazła niemożność korzystnego uskute
cznienia projektowanych umów dobrowolnych,  
tęż Opiekę do oświadczenia Exdyw izyi umoco
wano, takowe zatem oświadczenie bezposi ednio 
od opinii sameyże Opieki zależąc, liewymaga u- 
przedoiego i osobnego ze strony Sądu o obiawio- 
nych  w traktowaniu trudnościach decydowania. 
5. Do przedsięwzięcia niniejszego kroku wedle  
wyrazów pisma Opieki 1828, grudnia Proku
ratoryi danego,JW.Hrabia Wittgenszteyn jako mąż 
w łaścic ie lk i massy i współ-opiekun, otrzymawszy 
od Opieki dostateczne i niezaprzeczone upoważnie
nie przy jednoczasowem n  tey mierzeProkuratoryi 
danem poruczeniu, mocy oświadczenia E xdyw izyi  
i  dopomnienia się dalszych skutków Naywyżey  
utwierdzonego Komitetu 3 W  W . Ministrów po

stanow ien ia , zaprzeczoney sobie m ieć  nie może, 
owszem  z osoby swey i w osobach Członków 0 - 
pieki prawnie działać, jest mocen. 4) P rzez  w y 
raźne p o lecen ie  oświadczenia e x d y w iz y i  od J W .  
H rabi W ittgenśzteyna  dnia 20 lutego t. r. P ro
kuratoryi dane, jak się stało zadość zastrzeżeniu  
w  punkcie  drugim pisma Opieki do teyże P ro 
kuratoryi 1828 grudnia danego uczynionemu, 
tak toż J W .  H rabi W ittgenśzteyna polecenie 0-  
znaczając zdanie i  wolą O pieki, dostatecznem do 
oświadczenia E x d y w iz y i  jest umocowaniem, i cho
ciaż przeciw  onemu ze względu nieformalności, i 
dalszych w n iosk ów  ze strony Komitetu i samych  
W ie r z y c ie l i  przedstawiono rozmaite zarzuty, lecz  

"gdy N a y w y żey  potwierdzonym K om itetu  J W W .  
M inistrów  postanowieniem, do oświadczenia e x 
dyw izy i,  potrzebując ty lko deklarowania się 0 -  
pieki, w jakiey ono formie ma bydź objawione, 
nie przepisano. Gdy toż za upoważnieniem O p ie 
ki J W .  Hrabiego W ittgen śz teyn a  deklarowanie  
się jest wyraźne i n iew ątp liw e  , a zarzut u c h y 
bienia formalności w ypełn ien ia  N ayw yższey  w o
l i  postanowieniu K om itetu  J W W .  M inistrów ob-  
jawioney zw lekać i zatrzym ywać nie może. Dla  
tego Sąd K om m issyi postanawia; n a p rzó d  stoso
w nie do N a y w y ż e y  utwierdzonego pod dalią 7 
febr. 1828 r. postanowienia K om itetu  J W W .  M i
n istrów  wniesione e x d y w iz y i  oświadeffenie na za
sadach tegoż postanowienia i na dobra w  niem  
wyszczególnione przyjąć i  do akt wprowadzić za
lec ić  , oraz ogłoszenia onego przez Gazety do
zwolić , P o w ló re , lubo rzeczonym postanowieniem  
pod punktem H .  wespół z oświadczeniem przez 
Opiekę exd yw izy i wziąć w  w iedzę swoją wszyst
k ie  dobra pod e x d y w iz y ą  podchodzące , K o m 
missyi poruczono; gdy jednak Prokuratorya w  
punkcie iszyin  przedstawienia swojego , przez 
wzgląd  na termina kontraktow e i na niedogo-  
dnoślcie, któreby z niedotrzymania tych  term inów  
dla w ierzyc ie l i  zastawnych w yniknąć mogły, pro
s i , ażeby rozpoczęcie nadal rachunków  z dóbr 
pod ex d y w izy ą  podpadających przywiązać do 
term inów  w  opisach w yrażonych , to jest: w  do
brach W ile ń sk ie y ,  M ińskiey  i części Grodzień
s k ie j  Gubernii od ś. Jerzego, a w  p ow iec ie  Brze
skim i obwodzie B iałostockim  odśgo Jana teraźn. 
roku; W p u n k c ie  za ś  d ru g im  1jaż Prokuratorya  
żąda zostawienia jeszcze na rok jeden w  dzier
żawie tych  w ierzy c ie l i  zastawnych, których  ter
mina kontraktowe są oznaczone w  prawach o ś. 
Jerzym , pod warunkiem  wnoszenia przez ten je 
den rok ty ch  ty lk o  ca łk ow itych  dochodow, k tó 
re przy  obrachow aniu  addytam entow w ykazane  
b y ły ,  i  nakon iec w  pu n kcie  trzec im , aby Sąd u- 
czyn ił  rozporządzenie względem zastaw ty ch  
w ierzyc ie l i ,  którzyby wniesienia gotowizną rz e 
czonych  irtrat odm ów ili ,  a m ianowicie , iżby przez  
nich  posiadane majątki m assy, w olno  było  ko
mu innemu ,na tych że  kontraktach w ydzierżaw ić.  
G dy takowe żądania przy zastosowaniu się, o i le  
na teraz można, do N ayw yższych  rozporządzeń, 
obok ubezpieczenia dochodow z dóbr e x d y w iz y i  
u leg ły ch ,  łączą dogodność dla w ierzy c ie l i  i  jako 
skutek w o l i  O pieki są doniesione, przeto rozpo- 
częcie nadal rachunków  z tychże dóbr do term i
nów kontraktow ych  , jakie dla  kogo w  opisach  
zastawnych są oznaczone, przywiązać, oraz zaw ie
rać z kredytorami zastawnemi na rok jeden na
stępny układy o zostawienie  ich  prey ■ posessyi



roezney,  nie inaezey, jak za upewnieniem odpo- 
wiedn iey  należney opłaty , a dobra posiadane 
przez łych wierzyciel i ,  którzy do takowego u k ł a 
d u  nie przystąpią,  na nas tępujących dopiero ko n 
t raktach komu innemu wydzierżawić P r o k u ra to -  
r y i  massy dozwolić,  z tein jednakże ostrzeżeniem: 
iż takie umowy nie wprzód nabędą mocy i o t rzy
mają exekucyą,  aż w Sądzie Kommissyi  złozone 
i potwierdzone zostaną i że takowe z dóbr  na- 
mien ionych dochody , nie inaezey jak  wedle 
punktu  h postanowienia Komite tu  J W  W .  Mi
nis trów pod wiedzą i dyspozycyą Sądu Kommis
syi za wiadomością kredyto rów bezpośrednio 
wnaszane będą.  Że nakoniec dobra ,  z k tórych 
possesorowie zastawni,  nie wniosą do Kommissyi  
wyrachowanych  i należnych dochodovv. ud t e r 
minów ko nt rak towych  umowami oznaczonych,  
w  roku teraźnieyszym nadchodzących , ouięte 
im zostaną: Potrzecie. O d y  ku wypełnieniu  dM-
szych p ra w ide ł  postanowienia Komitetu  ‘
Minist rów potrzebno od P ro k u ra to ry i  tabel le i 
wiadomości,  dobra, oraz ich  naturę ,  i addytomen 
towe osobnemu przeznaczeniu podległe op aty, 
wykazujące , złożone nie są, przeto do p rzed 
stawienia onych Sądowi  , wraz po odbytych
mińskich i nowogródzkich kontraktach , 1 ro -
kura lo ryą  zobowiązać , i do uskutecznienia t e 
go wykonania dalszych postanowienia K om i te tu  
J W W -  Minist rów p r a w i d e ł ,  oraz rozwiązania 
szczególnych Komitetu wierzycielskiego i samych 
k redy torow Żądań, n iemniey uczynienia stosowne
go w tein rozporządzenia zamieścić i o tern pr^ez 
Gazetę K u ry e ra  Litewskiego Stronom ui teressowa- 
nym  dać wiedzieć — N akoniec , gdy dobra p r a w a 
mi  doży wotnierni zawiedzione,  powodem zostawa
nia wżyciu  dożywotnikow,  a ztąd exekw ujący się 
przez nich dożywotniey possesyi od zaięcia pod 
Exd yw izy ą,  i w wiedzę Kommissyi  w yłączone zo
stały; a jako po us ta łym życiu JO.  Teoii l i  zGrał low 
M ora w sk ic h  Xiężncy Dominikovyey Radziwi łło- 
w e y ,  rozwiedzioney Jene ra łowey CzerniszeU, te, 
k tóre  b y ły  w jey posiadaniu, będąc przez uwol 
nienie od dożywocia oswobodzone, i  do Rządu dóbr  
zpod E xdy wizy i  wyłączonych nie należąc, lubo 
zajęcia w wiedzę Sądową i pod E x dyw izyą  n iew ą t 
pl iwie ppdlegają.y gdy jednak ku  temu Sąd niniey- 
szy niema szczególnego W yższey  W ła d z y  u pow a
żnienia;  przelo o tern, gdzie należy raportem przed
stawić i o ninieyszym postanowieniu P ro k u ra to r y i  
Massy Radziwi ł łów ski ey i Komitetowi  K re d y to 
row' oraz stronom objawić (w protokule  podpisali) 
Antoni Łappa Kommissarz Prezydujący.  Mikołay 
Abramowicz .  Eustachy Zabieiło. Jerzy Zajączkow
ski,  J a n  Sylw estrów icz Kommissarze.

Za zgodność z protokułem,
L u d w i k  C z ern ic ho w sk i  Sekretarz.

W  początkach objęcia massy Radzi wi ł łow-  
sk iev  w zawiadywanie Opieki ,  jakkolwiek taz mas- 
sa pizewyższała wartością swoją wszelkie jey d łu 
gi, te jednak dla samego ich  ogromu nie mogły 
bydź zniesione przez  wypłatę ich  gotowemi pie
niędzmi . Kie było innego środka zadość uczy
nienia wierzycie lom,  jak albo przez urzędową ta- 
xę dóbr  i rozdzielenie ich  między wierzycie l i  lub 
przez  dobrowolną  tychże  dóbr wyprzedaż .  Gdy 
drla mnogości procęs sow w owym czasie ciążą
cych  na massie, koley  exdywizy i  daleką  zaspo
ko jenia  wierzyciel i  ukazywała  drogę,  a szczęśli

wa i umiejętna wyprzedaż  dóbr zadość czynił* 
ce lowi;  Opieka przeto wziąwszy za powód, !e w 
postępie czasu ciągle rosnące procenta od sarnin 
ręeznych,  a opłacane w przewyższającym stosun
ku od summ zastawnych,  postawią massę, acz do
stateczną, w stanie jey zachwianym; dla zapobie
żenia tedy pomnażaniu się długów przez rosną
ce procenta  i wydobycia  istotnych dochodow i 
szacunku zasłanianych przez zastawnych wierzycie 
l i ,  upros i ł a  u T ro n u  pozwolenia przedaży dóbr 
na dziedzictwo w czasie małoletności dziedziczki  
Stefanii  z X iążą t ’Radziwi ł łow terażnicyszey H r a 
biny Wit tgenstein.  Zastawni w ie rzycie l e ,  k tó 
rz y  w każdem zdarzeniu pierwszą przed innemi  
pre tensorami  z pravv należną dla siebie wyw o
dzą satysfakcją  , miel i  otworzoną sposobność 
p ierws i  ją też otrzymać.  W sz ak ze  postępowa
nie ich naymniey odpowiedziało powzię tym na
dziejom. P re tens orowie  massy w znaozney l i 
czbie przez nabycia pozbawili  massę dóbr swo
bodnych ,  a .zastawni wierzycie le  pobierając do
chody znacznie przewyższające prawne procenta  
i na swóy obracając pożytek , czyniąc oraz sza
cunek istotny dóbr  praez  siebie dzierżanych dla 
ogółu w ier zycie l i  bezkorzystnym , p rzez  nie-  
przystąpienie do nabycia dóbr ,  stawili już Massę 
u  kressu , pozbawioną wsze lkiey  możności za
dość uczynienia wierzycie lom swoim i opłacenia 
d ługu skarbowego.  Postrzegłszy Opieka,  że tak  
korzystny dla obiedwóeh stron ś rode k  przez wi
nę wie rzyc ie l i  zastawnych chybion ym  został, 
przedstawi ła do T ronu  niezbędną konieczność 
ogłoszenia na Massie Radzi  wi łłowskiey wieczy-  
stey dobr Exdywizyi  w Cesarstwie Rossyyskiem,  
a konkursu  w Króles twie Polskiem.  Na to mia
ła  szczęście otrzymać Naymiłośeiwsze zezwole
nie w Ukazie dnia 7 lutego 1828 r .  Do bro t l i 
wy  M O N A R C H A  w t roskl iwości  swojey o do
bro s tron obiedwóeh , dla zapewnienia wzajem
n y c h  dogodności gospodarskich,  do k tó ry ch  Sąd 
w wyroka ch  swoich niemógłby się wszędzie s to
sować,  raczy ł  dozwolić,  aby uskutecznienie E x 
dywizyi  poprzedziły  układy dobrowolne ,  o w y 
przedaż nie tylko dóbr pod zastawą będący ch ,  
ale nadto pożnieyszym Ukazem przychyl ić  się do 
wyprzedaży dóbr zajętych l iypoteką długu skar
bowego.  Stosownie zatem do tey Naywyższey 
wolimi D obro t l iw ych  M O N A RSZY C H  zamiarów 
Opieka J W .  Stefanii z X X .  Radziwi ł łów H ra .  
b iney Wit tgenste in  determinowawszy dzień i 5 
grudnia roku zeszłego za poś rednic twem Sądu 
Prześwietney Kommissyi w awizacyach publ icz
nych  pzzez gazetę t rzykrotnie  z dnia i 5 w r z e 
śnia ogłoszonych,  wezwalja na ten t e rm in  dzier
żawców zastawnych dóbr  iMassy i wszelkiego in 
nego rodzaju w ie r zyc ie l i :  aby przez  dobrow ol
no” z Opieką i między sobą układy,  do wzięcia  
satysfakcyi w nabyciu dóbr  przys tąpil i .  P r o k u -  
r a to rya  widziała się bydź zmuszoną ponowić tę 
awizaovą na dniu 6 stycznia r .  t. Lecz  gdy wie
rzycie le  w małey l iczbie należności swoich do 
W i l n a  przybywszy , Ładnych wprzódy m iędzy  
sobą n i e  m ając umów, mimo wyraźnego w aru nk u 
w Ukazie Naywyższym pod l i te rą  A położone
go, przychodząc t raktować poosóbno, bez ogól
nego zebrania się , bez poprzcdniczego po ro zu
mienia się, bez zastanowienia się nad własnem i 
Massy po łożen iem,  a nawet  wierzycie le  zastaw
ni  sławiąc zawadę tak  wzajemnie sobie,  jak



w i e r z y c i e l o m  r ę c z n y m  zastawy swoje,  g d y  Massa 
d ó b r  w o l n y c h  p ra w ie  nie posiada,  s t r udn i l i  wsze l 
k i e  urnow y,  mogące w m y s i  p u n k tu  G wyz  r z e 
czonego  U kazu  p rz ez  korzystne itkłacły upow ażnić  
O p i e k ę  do oddalen ia  w ie c z y s te y  ta x y  r  E x d y -  
w izy i .  Owszem przez  zapisane w A k t a c h  S;jdu 
Kom mi ssy i  Oświadczenia  d o w i e d l i ,  źe p r z y b y 
w a l i  k o l e y n o  jedynie  d la  d o p e ł n i e n i a  for m a ln o
śc i ,  k tórą ,  r o k o w a l i  sobie,  zasłonić do b ra  bę dące  
w  i c h  d z i e r ż e n iu  od zajęcia na m o c y  U ka zu  w  
w iedzę  K o m m i s s y i , tudzież  zape w ni e  nada l  d la  
siebie d o c ho dy  od l a t  ty lu  p ob ie rane ,  z w i e l k i m  
u s z c z e r b k i e m  Massy i w ie r z y c ie l i  r ę c z n y c h .  G d y  
w i ę c  zn ik ło  w sz e lk ie  podobieńs tw o dos tąp ien ia  
p o ż ą d a n y c h  k o r z y ś c i  z d o b r o w o l n y c h  u k ł a d ó w  
i  u n ik n ie n ia  E x d y w i z y i  , a dalsze je y  od ł ożenie  
zagraża bezpi ecze ńs tw u  tak  d ługu  S k a r b o w e g o ,  
j ako teź  w ie r z y c ie l i  p r y w a t n y c h  , P r o k u r a t o r y a  
za tem,  o t r zymawszy  s tosowne w  imie niu  Op ie k i  
p o l e c e n i e  , oświadczeniem n in ieyszem taxę  i E x -  
d y w iz y ą  w ie c z y s t ą ,  dla  s p r a w i e d l i w y c h  i p r a w 
n y c h  Massy w ie rz y c ie ló w ,  na zasadach opini i  K o 
m i t e tu  P P .  M in is t rów N a y w y ż e y  dnia 7 lu tego  
1828 r .  p o t w i e r d z o n e y , u ro czyśc i e  oświadcza,  
a co do ogłoszenia k o n k u r s u  w  K r ó l e s t w i e  P o l -  
śk iem , jeże l i  O pie ka  uzna  pot rzebę  korzys tan ia  
z pozw ole nia  sobie w  t e y  m ie rze  danego,  n a t e n 
czas n ieomieszka  o tern w poźnieyszym czasie 
w n ieś ć  do Sądu P r z e ś w i e t n e j  K om mi ssy i  sw oic h

żądań.  K i e d y  je d n a k  o tw o rzy ła  się na dz ie ja ,  że 
po ogłoszeniu  E x d y w i z y i  dadzą  się u p r z ą t n ą ć  za
wad y ,  k t ó r e  do tą d  n a ym oc ni ey  b ieg u k ł a d ó w  d o 
b r o w o l n y c h  ta m o w a ły ,  k i e d y  n i e k t ó r z y  w i e r z y 
c ie le  w  w i e l o k r o t n y c h  ode z w a c h  do p e ł n o m o 
c n ik a  f J J W W .  H r a b i ó w  W i t t g e n s t e y n ,  o ś w i a d - ’ 
c zy l i  ż yczeni e  i go towość  przys tą p ie n ia  do ś r o d 
k ó w ,  m o g ą c y c h  oddal ić  dop ro wa dze ni e  do s k u t k u  
E x d y w i z y i ;  p r ze to  O pi eka  u czyni ła  w ty m c e l u  
w sze lk ie  b ę d ą c e  w je y  m ó c y  u ł a tw ie n i a .  P r o 
k u r a t o r y a  w  osobnem prz ed s ta wi eni u  do Sądu  
P r z e ś w i e t n e j  Kom miss y i  p r o s i ł a  o ich  w y k o n a 
n i e ,  a p e łn om oc n ik  w s z e d ł  do Ko ra m i te tu  w i e r z y 
c ie l i  ze s tosownem w  t e y  r z e c z y  wniesien iem.  
D a t  w  W i l n i e  r o k u  1829 mca  m arca  dnia d r u 
giego.  P e ł n i ą c y  ob owiązki  J e n e r a l n e g o  P r o k u 
r a t o r a  J ó z e f  K a r c z e w s k i .

R o k u  18 2 9  mies iąca m a r c a  7 dnia.  S ku t 
k i e m  r e z o l u c y i  Sądu  Komm iss y i  n a i r i t e re ssa  Ra-  
d z iw i ł ł ow sk ie  Naywyższą  wolą  w  mieście W i l 
n ie  us t anowionego,  dnia dzisieyszego,  na podaną  
p r z e z  W .  Jó ze fa  K a r c z e w s k ie g o ,  pełniącbgo  obo
w iązek  J e n e r a l n e g o  P r o k u r a t o r a  Massy p r o ś b ę ,  
p o d  N.  i 4 8 o 7 nas ta łey  , t akow e Oświadczenie  ad 
A c ta  Sądu p o m ie n io n e y  Kommissy i  wpisane  zo
stało.  P r z y j ą ł e m  i że jes t  w ak ta ch  świadczę.

M i c h a ł  K o t ł u b a y  a k to w y  Sądu  Kom miss y i  
R e g e n t .

(



d o d a t e k  d o  GAZETY KURYERA L IT E W SK IE G O  N . 5« ;

W ilno  dnia n  Marca v. $. 182$ roku.

v> Y r t ^ c i A R C K i ^ r r t  t T n i w e r s Y t e t a  W i -  spraw ie obywateli Chodasewiczow 1 b .  Kowipii. 
1 Rząd  CESARSKIEGO Umw R e k t o r a  Marcina Sobolewskiego, po domierzo*

9 b. m arca, dla oddania na tychże kredytorów odłożył do term inu w y p r z e
w arko  w Puzyryszek, Ruhionw a dania przez licyt.scyą domow Chodase wifizo w-
postąpiono w  fo lw ark r “   ̂Dowgier- skich i Sobolewskiego w mieście W ilnie  e*y-
za d r o g i  r u b . s r .  JOo, do fol *w sf ru b , 8leUcyą mających; lecz gdy mimo licznie nazua-.
dziszek* z którego w y c iś n ię ta  « , beuci. N a-  czonyeh terminów, pomieniona w y p rz e d asz  r a -  
s r . rj i 4 kop. a 5 , uieznalezb^ię ^  cyi Z j a w ie n ia  się kon trahen tów  dotąd ^
żuaćiono  przeto jeszoz^  y d > P ' ^  wzywa stąpiła* a w rnaśsie funduszu ExaU*or£ Sobo-i

l a  e W l K C V d U M  u a  W I . T O . R . ---------- J  J

dziszki odpowiediliepi trzeciey części summy . 
Cnnkowey, to jest: na pierwszy rnb. «r. •

k e  z ewikcyą równą t r z y l e t n i e m u
^  j . . t  r«b. ?r. . 65„. E w ik y j f  *• “ ”*• b£  
„k łoda .. ,  ,v d u b a c h  . , w o b o a . . . w p r « . S , a o n  

p o ś U . lc ro u y d . ,  
też w go 
ca 10 dnia.

v  j  » ^  I —  —  a  «

stąpiła, a w massie funduszu Exak^orti Stibon 
"g s inti at domu gotoWe pie« 

alne aa  debitorąeh wskaza-
, „   a ze schedy, w dommżyda

Ahratna Szlazberga, i dla tego Sąd Zieip. posta
nowił dla k redytorów  M arciua Sobolewskiego 
oprócz domu z obeęDych funduszów w m iarę 
onych wystarczenia uczynić satysfakcyą, aby 
więc wszyscy ciź kredytorow ic na term in p rzy-  
wo!an;a sprawy, to jest na dzień 20 idącego toed 
m arca 1829 r. pretensye zrealizowane obja-

.viadczonych, w » Mac 1 w»n̂  ^  m a r .  wiając, podług w arunku  d ek re tu  rakognicyy- 
towyeh picu ą • neeo n raw o do pierwszeństw a satysfakcyi u-

Se kretarz  Felix  Mierzejewski.

f t "  I O r? ././
nego praw o do pierw szeństw a satysfakcyi u- 
dowoilniali, pod skutkami anamissyi zastrzega. 

Sędzia Aloizy Małecki.

1 D z ie d z ic z k i  t rz ech  sched fundom  W ie y -  
ki , s ą d z o n y c h  z E X d y w iz y i  w  Pcie W iłkom . p a 
rafii H u c ia n s k ie y ,  rnąją za szc zy t  o ś w ia d c z y ć ,  i Ł  

k to b y  ż y c z y ł  d a k o w e  schedy nabydź, % zab u d n *  
w a n ie m  d w o r n y m ,  ż g r u n ta m i ,  łą k a m i ,  lasami

j j r M a g is t r a c ie  m ia s ta  TT7i lna  odbyw ać  
się będą  w te r a ź n ie j s z y m  m iesiącu  m arcu  p u 
bliczne l i c y ta c j e  na  oddanie  z d a t t y  20 na-  
s t ę p u j ą c e j  nica a p r y la  »
da w n ą  dzierżaw ę dom ow  w Wiedzy tego M a g i 

s t r a t u  zos ta jących , S ta n is ła w a  i"lud.iością osiadłą, diziedziczną i 'odpow iedn ią
1 18 d o m u  E t id y  w t i  g .  lviu scliedom. [)0 „bszcruieyszą wiadomość x t r a -

JJawsżkiewiczct n a  Z a r z e c z u  f  7 . _____ , t , j n a dziedzictwo, uda sid
dn ia ch  19, 20 i 21 d o m u  T a d e u sza  r r i n n t c -  

ff. Ci* -C..JL „Hans rinrł /V. Ś2J2.5
kto w aulo o te schedy na dziedzictwo, Uda się 
do W .  W incentego Daukszy b. Sekr. Sądu GE 
Gron. w  domie Hana na Zamkuwey ulicy ar
W iln ie . . .

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowskii

2 Stosownie do zaleceń Wyższey Zwiera-  
cllnóści, domy w mieście W iln ie  położone, zo- 
stające za rozmaita należność ska rbow ą  pod 
zawiadywaniem  Opieki Szlacheckiey P ow ia tu  
W ileńskiego, będą się oddawać przez publicz
n ą  licvtaeyą w arędę na sessyach poobiednich 
w  sali Sądu Ziem- W ileńskiego w dniach 20, 
21 i 32 idącego ni ca m arca ;  życząfcy mieć w  
arędzie takowe domy raczą w czasie i mieyscit 
oznaczonem na sessyach Opieki znaydować i\&  
gdzie i o warunkach kon trak tów  powezmą wia-

   . . T ń u t t e i r n  \ir U tr

an iacn  in ,  * * i * . i ■ ■ r
Hieąo p r z y  u licy  S tó  S t e f un sh iey  p o d  2V. <220 
i  w dn iach  2 2 , 2 6 1 2 7  tegoż m en  m a rc a  do
m u  S ta r .  S z m ó y ł y  L a n d y  p r z y  u licy  N ie m ie c -  
U ey p o d  N . 579 p o ło żo n ych  K toby Za te m  
t y c z y ł  takow e  d o m y  W ziąść w d z ie r z a w g  zech 
ce w  oznaczonych  te rm in a ch  jaWic się do M a 
g is tr a tu  W i le ń s k ie g o  , gdzie  p o in fo rm o w a ć  
sie m o żn a  każdego c z a s u  i  o w a r u n k a c h  do  
ta k o w y c h  l ic y ta c y y  posługiw ać m a jących . L o 
k u  1829 m ie s ią c a  m a rc a  5 dnia.

M a rc in  S t r a u s  B u rm is tr z .

M .« 'n tn t  M i E n  W i l n a , te  .k n tk o w  
n o b n o o M a  w dniu d«iSie ,» y n .  <a n k „ „ m  
S a d u  GMwnego W ilcu . H o Wr.nueBDego De-

zacyą tern. ^  i6  agkutectniać  się Victinghoff, Rudcy Stanu Reszki, Assesora S ąda  ,
2gun ( ma U .Jovvev uiuieyszego Magistratu (Jł. de Sztrunka, część domu Aswsora Sądu GL 
będzie w s<R> S ‘do y A i i  wiecznością Morawskiego, Półkow uika  Zienkowicza, P ó ł-
publiczna licy y , ^  Mi.ikipwioza bownika Andrejewa, Dworzanina K orw ela ,  do* •

k tó ra  Klukowakiego, Starościny Zabłoekiey, K a
pitana i Assesora Jódziewiczow (z rzeczy p r e -

p u i u l b ń u a  u t / j  j i  . .
kamienicy zmarłego B u r s U l r w  M u,k,e.v,cza 
na ulicy Sawicz pod N. 54 sytuowauey, „a 
p rzypadek  zaś n i e  wyprzedania oney wiecztio-

iszym dnia 18, fensyi Brzozowskich),
2 cdm dnia 20 i 5cim d n i a  2 1  bielącego miesią- gkiego * karczmą Szyszkuna z wa n ą ,

z y d e n t  Ziemski i K aw aler  (podpisano) Gaspet
Horuowski

•Wali* A la° is tra t  o g ła sza .  1829 m a rc a  2 dn ia .
Adam Goławski P* B u rm istrz

Ziem. Ptu Wileń. w konkursowey
Za zgodność Siemaszko Sekretats*



4 A bram . Joselow icz K uksys w y p u śc ił  na  
lo te ry ą  ró in e  f a n ty  w  cenie rubli sr. i  3 /5 ,  
b ile t je d e n  p o  rubli sr. 1, z  ja k o w ych  b ile tów  
g d y  p ra w ie  t r z y  częśc i ju z  rozdan e  zo s ta ły ,  
a  w  ty m  te  n ie  w ibram  Joselow icz K uksys p o  
k ró tk ie y  chorobie odum arł, p rze to  ta k o w ą  
lo t  e ry  ą  za ym o w a c  się będzie  je g o  rodzon y b ra t  
Icko  Joselow icz K uksys, p rze z  którego re sz ta  
b ile tó w  ro zd a w a n e  będzie; po  rozdaniu  w ięc  
b ile tó w  lo te r y a  c ią g n ię ta  będzie  w  n astępn ym  
m cu a p r y lu  28  dnia w  dom u X . P r a ła ta  P u -  
słow skiego  w  tr a k ty  er  ze J P . P a w ło w sk ieg o  
na u licy  Z a m k o w ey  p o d  Df. i 54 , a b y  w ię c  
k tó r z y  za  brane b ile ty  na tę  lo te r y ą  d o tą d  nie  
o p ła c ili, ra c zy li  w nosić na d zień  21 te g o i  
m ca  do wy& w spom nionego le k i  Joselow icza  
K u ksys lub do ro zda jących  b ile ty , k tó rz y  są  
w  p r a w ie  p o d p isyw a n ia  na drugiey stron ie  
o n ych , ja k o  to: M enas M orgu lis i  G d a l Cho- 
nes, a  ta k ie  z a jm u ją c y  się te ra z  roznosze
n iem  b ile tów  A b ra m  F in k e ls ;  k toby  takow e  
rze c zy  w ypu szczon e na lo te r y ą  , Ł yczył sobie 
w id z ie ć , zn a yd zie  one u JF. Józefa  B o h dzie 
w icza  na S a w icz  u licy  m ieszka jącego  we w ła 
sn ym  dom u , ja k o  u niego zlokow ane za  rew er
se m  w  P o lic y  i  dan ym . M a rca  6  d. 1829 r. Icka  
Joszelow icz  K u szesz G d a lia  Ickow icz Chanas. 
F F olno drukow ać P o lic m e y s te r  C h rząstow sk i.

s  Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOŚCI na dniu 18 julii 182 1 
r. wypadłym Ukazem, do dzieł i długów JW . 
Konstancy! z Xiążąl Lubomirskich Hrabiny Rze- 
waskiey H. P. U. oddzielnie ustanowiona, sku- 
teozniąc przepis tegoż Ukazu w punkcie 2 1 za
kreślony, ma za powinność do publiozney podać 
w iadom ości, ł e  w roku zeszłym 1828 spraw  
likwidacyinych do regestru Sądowego weszłych 
w  liczbie 8a osądziła; rozkazy tak JEGO IM- 
PERATORSK IEY WYSOKOŚCI W IE L K IE 
GO XIĘCIA CESARZEW ICZA jako też R z ą -  
dzącego Senatu na podawane od różnych osób 
W sprawach likwidaoyyuych do tegoi Rządzą
cego Senatu prośby objaśnienia wymagające 
spełnienia zaskuteczniła, niemniey prośby stron, 
rapporta Administratorów, kommmunikacye ju- 
ryzdykeyów w nastolne regestra zapisane, i nu- 
m erów 637 składająoe zrezolwowała, czego do
wodem są posyłane do JEGO IM PERATOR- 
SK IEY WYSOKOŚCI miesięczne wiadomości, 
sgoła całąby likwidacyą dłngów wierzycieli i 
pretensorów, dotąd ukończyć mogła, gdyby z 
pomiędzy tych przeszło 20 zkomportowauych 
dokumentów objawione dłngi i pretensye do 
regestra Sądowego prawnym porządkiem dla 
rozpatrzenia i osądzenia wpisali, i do Kommissyi 
przynieśli. Działo się w  mieście Ptowym Sta
rym Konstantynowie na sessyi Sądowey. D. 20 
feb r .. 1899 roku.

Zastępujący Prezesa Członek Kommissyi 
3?Yincenty Jezierski.

Członek Kommissyi i  Kawaler M ikołay 
Popow ski.

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Zastępca. Członka Kommissyi Ignacy K ot

kow ski.
Zastępca Członka Vlfincenty Szyrma.
Zastępca Członka Kommissyi Józef Rut

kowski.
Zastępca Członka Kommissyi Antoni Tu

rowski.

2. Raymund Chodźko Prezydent Ziemski 
Oszmiański i K a w a le r , Antoni K oc ie łł  Sędzia 
Ziemski Zawileyski i Kawaler, Maciey Kurków- 
ski Pisarz Grodzki Zawileyski

Oznaymujemy tym naszym ohwieszcZonjun 
Listem , iż stosownie do dwóch Remiss Sądu 
Głównego Lit. Wileńskiego 2go Departamentu, 
jedney w roku 1828 miesiąca januarii 5 i  dnia, 
i drugiey tegoż *828 miesiąca 8bra 20 dnia 
zapadłych. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 11a usa- 
tysfakeyonowanie wierzycieli Ur. Onufrego Eyt- 
mina Sędziego b. Grodzkiego ptu Trockiego prze
znaczających , za niedziel cztery od daty poda
nia ninieyszego Obwieszczenia do majątku Bar- 
haryszek w powiecie Trockim  położonego pod 
K onkurs oddanego zjedziemy , i czynność przy- 
poruczoną , kontynuować prawnym porządkiem 
będziemy, o tern przez ninieysze Obwieszczenie 
strony interessowane zawiadamiamy.

Roku 1829 miesiąca februarii 28 dnia, W o 
źny świadczę iż kopie tego Obwieszczenia z au
tentykiem zgodne od J W W .  Raymuda Chodźki 
Prezydenta Ziemskiego Oszmiańskiego i Kawalera 
Antoniego Kociełła  Sędziego Ziemskiego Zawi- 
leyskiego i Kawalera , Macieja Kurkowskiego 
Pisarza Grodzkiego Zawileyskiego. Jedną W J P a -  
nu Onufremu Eytminowi Sędziemu h. Grodzkie
mu ptu Trockiego i drugą W  W . J P P .  Stanisła
wowi Sędziemu Graniczn. P tu  Trockiego, Adrya- 
nowi i Tadeuszowi braciom , Racheli, Olimpii i 
Maryannie siostrom Eytnńnom sukcessorom ze- 
szłey Heleny Eytm inow ey, oczywisto w maję
tności Barbaryszkach w powiecie Trockim. Trze
cią: W .  JPanu W awrzyńcowi Pudkamerowi Sę
dziemu. Czwartą: W .  Franciszkowi Kozakiewi
czowi. Piątą: W . JPanu  Stanisławowi Sidorowi- 
czowi Adwokatowi Sądu Głnego Wileńskiego, 
oczywisto wręce w mieście W ilnie  podałem,i o zje- 
zdzie za cztery niedziele od daty podania niniey
szego Obwieszczenia Sądu Taxatorsko Exdywi- 
zorskiego zawiadomiłem , oraz dla wiadomości 
stron interessowanych w Gazecie K uryera  L i
tewskiego zamieściłem.

Jan Kisiel W oźny Ptu Wileńskiego.
Roku 1829 februaryi dwódziestego osmego 

dnia, w mieyscu Aktów Ziemskich P tu  T rockie
go znaydując się osobiście woźny w górze wy
rażony Relacyą podania takowego Obwieszczenia 
zeznał. Przyjąłem i o wpisaniu do xiąg świadczę.

Ziemski Trocki v. Rejent W ik to ry  Szachno.
Roku 1829 mca marca pierwszego dnia przed 

Aktami Ziem. Ptu Wileńskiego stawająo osobi
ście woźny Ptu W ileńskiego Jan Kiśiel Relacyą 
podanego Obwieszczenia zeznał i w Protokule W o -  
źnieńskim własnoręcznie rozpisał się.

Jest w akiach świadczę
Regent M, Talat.

2. Wypuszczają się w  arędę lab  zastaw  
folwarki należące do dziedzictwa JW . Marszał
ka Łappy następne: imo) Bojarele w  Pcie Za- 
wileyskim  nad rzeką Zeymiano położony, od 
miasta W ilna o mil 7 odległy i 2do) folw ark  
W iktorynow  w  Pcie Wileri. położony o pó łlo -  
ry mili od W ilna odległy, niemniey wypuszcza 
się w  arędę Traktyer Topolka zwany, o cztery  
■wiorsty za Zielonym mostem przy trakcie W ił-  
komierskim położony, ktoby życzył one zadzier- 
zawió niech się zgłosi do niżey podpisanego w  
pałacu JW . Pusłowskiego mieszkająoego, gdzie*



ftnaydzie wszelką tak względnie folwarków ja
ko i traktyeru iuformacyą.

Micliał Kotłubay Aktowy Regent Kommis- 
Syi Radziwiłłowskiey.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

P r e n u m e r a t a -
Galerya obrazow życia ludzkiego czyli cha

raktery przez Amerykanina Waszyngtona lr -  
winga.

Mamy już podobne dzieła Teofrasta i P. 
Labruyere- Znać ludzkie charaktery , jestto 
znać drogę życia; bo przez nie poznajemy spo
sób osobisty myślenia i działania człowieka. W  
owych atoli dziełach zd >nia tak są treściste, 
głębokie, logicznie wypracowane, że nader ma
ła liczba ludzi zaymnje się ich czytaniem. Są 
to szkielety umysłowe, odrażające martwą zdrę
twiałością. A że większa liczba śmiertelników  
inbi przyjemności życia, nie rada więc zaymować 
się jałowem (podług ich mniemania) rozmyśla
niem, żałując trwonić krótkich chw il bytu ziem
nego.

Charaktery Waszyngtona Irwinga są woale 
innego rodu. W ystawia on je w  ezynnem 
działaniu osób żyjących, okraszając nadzwyczay- 
ną bystrością imaginacyi i pięknem wysłowieniem . 
Ktoby się chciał nauczyć malować powabnie i 
trafnie wyrazami , niech się w dzieła Irwinga 
wczytuje , tego mistrza uadobney ley i trudncy 
sztuki. Od pierwszey stronicy, owszem od pierw
szego okresu przekona się czytelnik, że maluje 
tak dokładnie, iż zdaje się każdemu, jakby w i
dział przed sobą rzeczywiście człowieka, albo 
jaką sprawę; jego cały charakter, lub jaki przed
miot. Talent nadzwyczayny !

Są w tych pismach uwagi moralne; ale te 
podobne do oszczędnych kropel rosy, spadają
cych na przejęte skwarem słonecznym rośliny, 
i upragnione dobroczynnego odwilżenia.

Chlubi się z takiego płodu nowy rodzin
ny kray autora: Anglia, stara jego oyczyzna pa
trzy nań z zadumieniem, a czego czwarte wyda
nie dzieła tego w jednym roku j*st dowodem; 
wszystkie zaś niemal narody europeyskie prze
kładają pisma te oryginalne, i nader powabne.

Takieto dzieło chce się pokazać przebra
ne po polsku: lec* żeby się pokazało , potrze
buje na nowy ubiór wydatku. Składa się ca
łe  ze czterech tom ów. Dwa, już wygotowane, 
zaczną się wnet drukować w drukarni B. N eu
mana. Prenumerata na dwa tomy spore rnbli 
srebr. dwa. Przyymnje się u Gliicksberga Ty- 
pografa Uniwersytetu W ileńskiego, i osob łaska
wych uproszonych. W ilno 3 marca 1829.

Jó zef Bychowiec b. K apitan .
W olno drukować. W ilno dnia 5 marca i82g  

r. A. Po wstański Prez. Kom. Cen*. W ileń . Radca 
Kollegialny.

3 Roku 1829 mca marca 1 dnia w upły
w ie sześoio-niedzieluego czasu na przybycie kre- 
dytorow cywilnych, a takoż Komoruikow pró
żnego-oczekiw ania, gdy z weszłych od rozmai
tych Klasztorów prożb, Sąd Podkomorsko E x-  
dywizorski w majętności Bieuicy czynność speł
niający dośledza, że od summy kilkakroć sta ty 
sięcy złotych wynoszącey, a tymże różnym Kla
sztorom przez zeszłych Tadeusza oyca Józefa i 
Kazimierza synów, oraz Bafbarg w  zamęściu Ar

bramowićzowę córkę zawinioney z lat kilku w  
zaległości znaydują się nieopłacone procenta, któ
re będąc objektem i funduszu do ułatwienia  
pierwszych potrzeb, gdy nieodbicie wymagały

f otowemi pieniędzmi usatysfakcyonowania,to da- 
0 powod że Sąd ninieyszy w pierwszym swem  

zjezdzie dekretem odkładowym w roku przesz
łym 1828 mca maja 21 dnia zakroczonym, za
deklarował wypłatę takowych zalegającycb pro
centów w powtórnym swojego sądownictwa ze
braniu się jako w porze do spieniężenia śię w ła -  
ściwszey; lecz kiedy zadzierżawione na ten przed
miot niektóre folwarki konkursowego majątku 
a dalsze w administracyi sądowey pozostałe, ra- 
cyą inszych skarbowych wydatków tę potrze
bę uprzedzających w momencie ninieyszym po
wodem  wyższego ilości numeru zaległościow  
skarbowych i duchownych objektem, podobnież 
własności skarbowey zaszczycających się, niże
li się spodziewać można było kompletnie usa- 
tysfakcyouowania onych okazując nie możność, 
wyradzają niezbędną potrzebą obmyślenia k u te 
mu skutecznych iniezwłócznychśrodkow, w rzę
dzie których rozkład takowych zaległościow na 
kredytorow racyą podziału między ich dóbr 
konkursowych ku nayrychleyszey ich wypłacie  
przy dalszych wydatkach opłaty poszlin, her
bowego papieru od waloru summ zrekognosko- 
wać się mających dla wzięcia dowodu na pi
śmie, o otrzymującey się na gruncie lokacyi i  
dalszych tey potrzebie towarzyszących, ile w te -  
razuieyszym na pieniądze krytycznym czasie tym 
że wierzycielom stałby się uciążliwym , nastę
pnie oddanie tychże konkursowych dóbr w  dal
szą administracyą , pod zawiadowanie opieki 
Dworzańskiey nie tylko przynosiłoby teyże Ma- 
gistraturze zamitrężenie, szczególnie jakie z rze
czy takowey administracyi wynikają w  przed
miocie rozrachunków, częstokroć na gruncie 
sprawdzać się powinnych, ale nadto oddalało
by się kredytorom i dziedzicom w objęciu ich  
Bched pożądana prędka satysfakcya; więc ku za
łatwieniu tego naybliższy Sąd upatrując środek 
wypuszczenia w ogólności, lub szczególności kon
kursowych folw arków w miarę wykazać się ma- 
jącey potrzeby, w roczną lub też dwóletnią a- 
rędę, na takowy cel dnie 26, 37 i 28 dopiero 
idącego miesiąca marca do licytacyi więcey da
jącemu na sessyi sądowey w majętności Bienicy 
w  obecności stron, któreby bydź żądały odby
wać się mającey przeznaczając, ku temu zamia
rowi inwontacye urzędowe jakie już są sporzą
dzone wespół z tabeliami intrat ogółowych i 
szczególnych, tudzież punkta i warunki, na któ
rych mabydź następny osnowany kontrakt, w  
każdym czasie do zakommuuikowania ambien- 
tom sporządzić postanowiwszy, dla wiadomości 
życzących zadzierżawić koukursow© majętności 
Bienicy folwarki, tudziesz zakupić bibliotekę z 
xiąg francuzkich i polskich składającą się, n ie- 
mniey miedz browarną z dwóch fundo w , oraz 
dalsze artykuły gospodarskie, ażeby na powyż
sze termina w Sądzie ninieyszym jawili się przez 
trzykrotną przy gazetach awizacyą wezwać de
terminuje.

Jerzy Soroka Podkomorzy Oszm. E xdyw . 
M ichałHryncewicz Sędzia Ziem. Bras. E xd. 
Iguacy Houwalt Sędzia Grodz. W ileń . E xd . 

Regent Jan Jaohimowioz.

O



a N i ie y  p o d p isa n y  d a ję  w ied z ieć , ze 0 - 
p ie k a  Szlach ecka  P o w ia tu  7'P ileńskieg o, p o 
stan ow ien iam i sw em i, n a d  p o to m stw em  i fu n -  
duszem  p o  za b itym  K aro lu  S y lw estro w iczu  D e
p u ta c ie  p o z o s ta ły m , za  opiekunów R a d cę  S t a 
nu i K a w a le ra  L audań skiego , Ignacego S c ie -  
p u rę  Sędziego G ranicz. IP ile ń . i  m nie n iżey  
podpisan ego  p rze zn a c zy ła . yJ za te m  upraszam  
ty c h , k tó r z y  m ię li ja k ie  in teressa  z  n ie ży ją 
c y m  S y lw e s tro w ic ze m , ażeby ci r a c zy li  udaę  
s ię  sam i lub p r z e z  p len ip o ten tó w  praw n ie  u- 
jnocow anyęh , do  opiekunów d la  odebran ia  p o 
w ierzon ych  p a p ieró w  , ja k o  te z  uspokojenia  
należn ości na r zec z  n iele tn ich■ D a tt  i§ 2 g  m ar
ca  5 dnia.

T a k o w e  za w ia d o m ien ie  ja k o  opiekun i 
p le n ip o te n t podp isu ję . Jan  Z ienkow icz yfdw o- 
k ą t  Subseliow  / /  ileń . i R egen t G ran. fP H eń .

t r o t n o  d ru kow ać. U  ilno 5 m arca  -iScy 
r . śd. P o iy s ta ń sk i P r e z . K om it. Cenz. I P ile u . 
R a d c a  K o li. i  K a w a ler .

2 P o n iew a ż p r z y r z e k łe m  w ielu  m oim  p a 
c je n to m  p r z y b y d ż  osobiście do M iń ską  na  
k o n tr a k ty , ze za ś  n iepodobieństw em  je s t  abym  
w y d a lił  się z  7' j i ln a ,  i opu ścił tu te y szyc h  m o
ich  p a c y en to w  , u m iża m  w ięc za  pow inność  
o zn a y m ić  osobom  m o je y  p o m o c y  p o trze b u ją 
cym , żeb y  b y ły  ta k  ła sk a w e  i sam e do JJ  il-  
jia  z je ch a ły  na  k o n tra k tu  S to  Jersk ie , g d z ie  
spodziew am  się s ta ć  u ży teczn ym  m oją po m o cą .

P r z y  tern m am  honor o zn aym ić  ze x ią -  
żeczka  p rzezęm n ie  w yd a n a  o zachowaniu w  
stan ie  zd ro w ia  zębów i d z ią se ł, zn aydu je  się  
do  sp rzed a n ia  w  X ięgarn iach: P . G lucksber- 
g a  i P  • Z aw adzk iego . Cena e x e m p la r  za  z ł t .  2.

TJ^ilno dnia 4 m a rc a  i8 2 q  r.
N . L b ffle r  D e n ty s ta  approbow ah y. 

fP'olnO dru kow ać P o lic m e y s te r  C hrząstow ski:

3 - Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na do- 
jniar satysfakcji wierzycielom J W W .  Stanisła
wa i Klary z  Abramowiczów Radziszewskich 
przeznaczony i od dnia 10 stycznia te raźniey- 
szego 1829 roku w majętności Lebiedziewie  
trwający, zaymująe się rozpatrzeniem objawio
nych do massy stosunków i rozbiorem ogólney 
konkursowey sprawy, zawiadamia inleressowa-  
ne strony, iż wyrok swóy w  dnia 20 idącego 
miesiąca marca ogłosi. i3 cg r o k u  marca 1 dnia.

Justyn Cbomski Sędzia Ziem. P. Wiley. Exdy.
Tadeusz Dmochowski Pods. Z. Pin. i Kawaler.

Kazimierz Alexandrowicz Prezydent Ziem. 
Brasł. i Exdywifcor.

2. Podaje się do wiadomości, ze w  roku te
raz idącym marca 6 d. przez jednego Obywatela 
w  mieście W ilnie w Domie pod Nrcm zdeymu- 
jąc rękawiczkę z prawey r ę k i , przypadkiem 
z palca zsunięty i zatracony został pierścień bry
lantowy , średniey w ielkości, owalney figury, 
pnklasty, wody doskonałey, ognia dosyć wiele  
okazujący*, wzdłuż mający trzy kamyczki w ię 
ksze , dochodzące wielkości grochu ; z obu zaś 
końców dwa nieco mnieysze w teyże prostości; 
w  boku zaś tych , po obu stronach na całym 
pierścieniu brylanciki małe gęsto osadzane. K to
kolwiek znalazł i ma, uprasza się naymocniey, 
ażeby zgłosić się raczył do domu JW . JXifdza  
Prałata i Kawalera Dmochowskiego , na ulicy 
Ząmkowey położenie mającego, a tam uzyszeze

pełne wynadgr®dzenie, od mającego tfośtawifltig 
sobie polecenie, któremu i pierścień ten dobrze 
znajomy. Dat marca 8 dnia 1829 roku. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowskh

3. Sąd Ziemski  powiatu Nowo gródzkiego  
wzywa W .  Franciszka  Krżywkowskiego Skarbc e^  
go b. P tu  Nowogródzkiego,  i Mateusza Dołmac-  
lcięgo odstawnego Wachmis t rza ,  do wysłuchania 
Dekretovv oczewistych ś ledztwiennych w tym 
Sąd/ ie zapadłych , pierwszego w dniu 25 lutego 
1829 roku z Guberskim Grodzieńskim Kaznacze-  
jeni W -  Zachą i Ze Skarbem Monarszym. D ru 
giego dnia 2 augusta 1828 roku o swobodę Fa 
mili i  Dołmackioh z Obywatelami  Nowogródzkie
go powiatu Józefem Rajeckim b. Sędzią Grodz
kim Nowogródzkim,  oraz W .  Maciejem Teraje-  
wiev.em Komornikiem dziedzicem majętntiśeiSkro- 
bawa. Dat 1829 lutego 26 dnia.

Sędzia Wie rzbow sk i .
Regen t  Dąbrowski .

3 Wincenty Malinowski b. Burmistrz Ma
gistratu W ileń. w dniu 25 januaryi terażn. ro
ku zszedł z tego świata bezpotomnie i żaduey 
względem funduszu swojego nie uczyń ł d ysp o 
zycji, aby więc Q zeyśeiu jego mogła dóyść do 
wszystkich jego pretensorow, i jo/.eli są jacy, 
sukcesorów wiadomość, o tern w stosunku na- 
stałey w Magistracie Wileńskim rezolucyi, czy
nię uinieyszą awizacyą. Datt i82g ro k u  mie
siąca marca 2 dnia L. VVeinziehr R. M. M. W;

3 . W  r. 1822 rnca febr. i 5 d. wydała i 
tegoż rnca 16 d. w Grodzie Ptu Wileń. W . A- 
lexandra Polioska wówczas przełożona klasz
toru BP. Bernardynek Sto Michalskich VVJP. 
Janowi Kniażę wieżowi Adwokatowi SubselL 
W ileń. do promowania interessow, Klasztornych 
przyznała Plenipotoncyą; lecz gdy dopiero o- 
nerni poprzestał zayolować się, tein samem i s k u 
tki pełnomocnictwa ustały; ażeby przeto nikt 
w żadne układy ż W . Kniażewiczem A dw o
katem, jako już nie będącym Plenipotentem  
klasztoru PP. Bernardynek Sto Michalskich nie 
wchodził, rlinieyszem oświadczeniem ostrzegam. ■* 
Datt 1829 r. mca febr. 28 d.

Franciszka Klikowiczówna Przełożona K. 
ś. Michała.

R. 1829 mca febr. 28 d. przed Sądem Grodz. 
Ptu W ileń . stawając osobiście W JP . Ignacy 
Pawłowski takoWe oświadczenie w  skutek re
zolucyi na podaną prośbę w dniu dzisieyszym 
nastałey, do protokułu wpisać podał.

Sędzia K. Cieszeyko 
Regent Ignacy Kielcze wski.

W olno drukować. W ilno d. 1 marca 1829
roku Cenzor Norbert Jargiewicz.

_____________________ 1

i Wyjeżdża za granicę do Królewca Józef 
Łukaszewicz Szkiper Wileńskiego iszey gildy 
kupca v- Auera z Produktami na strugach, z 
Sylwestrem Strawińskim drugim Szkiperem  
na drugim strugu takoż z produktami, z termi
nem na rok jeden.

W ileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą
stowski.

Kurs wileński na assygnaty od d. 8 mca m»tć& 
sr. 3 r. y6yk., impęryai .'37 r. G5 kop.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o
TV ilno dn ia  i i  M arca  v. s. 1829 roku.

Od T.itewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu C z a s o w i y Expedycyi ogłasza się. iż 
dla uzyskania skarbowey należności od wileń
skiego żyda Michała Gordona i ewiktora za 
nim zmarłego obywatela Józefa Łappy. ^
dostawienie przez pierwszego do wileńskiego 
prowiantskiego magazynu prowiantu, wies o 
statuiego Dobeyki w wiłkomierskim powiecie 
położona, ze wszelkiemi do niey przynależno- 
ściami, oddana na publiczną przedaż, i do tego 
naznaczono terminy: iszy 6, 2gi 8 następują 
cego maja, a 3ci ostateczny we 5 miesiące o 
dnia pierwszego wydrukowania, które pozmey 
nastąpi w St. Petersburskich albo Mofekiews ic 1 
gazetach; zatem życzący kupić potnienioną wies 
Dobeyki, zechcą przy by dż na wyzey 
ne terminy do tego Rządu. Dni a*
1829 roku. Sowietnik  D mit rewsk i .

S e k r e t a r z ' Sokołowski.
N a c z e l n i k  S toła  K onarzew sk i.

2. Od L i t e w s k o - Wileńskiey Magistratury 
Powszechney O p i e k i  ninieyszem ogłasza Się, iż 
w  niey będu się odbywać publiczne targi: iszy 
a7 , 2/ i  28 marca i 3ci ostateczny i kwietnia 
biegącego 1829 roku, na oddanie od dnia 25 
tegoż miesiąca w arędowną dzierżawę od je
dnego na trzy lata drewnianego na murowa
nych izbicach mostu, tutay na rzece W i 11 znay 
dującego się, do luuduszn szpitala ś. a u a 
należącego; zatem życzący wziąć takowy most, 
zechcą na oznaczone terminy w czasie posie
dzeń przybydź do Magistratury Powszechney 
Opieki z prawncmi ewikcyami w proporcyi 
summy 12,000 rubli ass., gdzie okazane będą 
warunki kontraktu i opisanie mostu. Dnia 28
lutego 1829 roku. .

HenpeMeHiiwH Maem. Kojuieas.CK.m Accecopi, 
H KaBajiept llenipr. KjieScmii.

C e K p e m a p b  M B am . CojiHMaHH. ^
HanajitHHKi. Cmojia 1 ySepHCKiu CeKpemapŁ  

A H / ; p j K e e B C K . i 3 .

2 Magistrat miasta W ilna  po podaney od 
Maryauna Wilkańca prośbie, wszelką po zeszł. 
w dniu 5 1 decembra przeszłego 1828 r. bracie 
jego Mateuszu Wilkańcu kupcu Wileńskim w 
handlu szmuklerskim przez niego w tymże mie
ście Wilnie utrzymywanym, oraz dalszą pozo
stałość i papiery, na samym wstępie ziuwento- 
wał, a następnie w dniu 4 przeszłego mca febr. 
pomienionemu Maryanowi Wilkańcowi, jako 
bratu pod rewers jego i paręcznika po nim 
Andrzeja Jankowskiego oddał, i odtąd handel 
jedwabiu i szmuklerskich robot w sklepie po 
zeszłym Mateuszu Wilkańcu pozostałym rozpo
częty został, żeby zaś w z g l ę d e m  prawa do suk- 
cessyi tegoż Maryana Wilkańca a takoż swo- 
bodności funduszu po Mateuszu Wilkańcu po
zostałego nie zostawać w obojętności , do tego 
celu Magistrat o zevsciu Mateusza W ilkańca
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wszystkie interessowaue osoby uwiadamia 1 je
śli są jacy oprócz rodzonego brata jego Mary
ana W ilkańca bliżsi albo na równym z nim 
stopniu sukcessorowie, a takoż pretensorowie 
lo funduszu po zeszłym Mateusza W ilkańcu

pozostałego, aby z dowodami i pretensyami swe- 
mi nie póżniey, jak naydaley do wyyścia roku 
i 6 niedziel do datty opublikowania ninieyszey 
awizacyi pod upadkiem rzeczy jawili się, wzy
wa i obowiązuje. R. 1829 mca marca 6 d- 

Marcin Straus Burmistrz.

3 . Izba Skarbowa Grodzieńska podaje do 
powszechney wiadomości, że na mocy konsty- 
tucyi 1778 roku i opinii Rady Państwa 17 lu 
tego i 325 roku Naywyżey zatwierdzouey, bę
dą się przedawać z publiczney licytacyi ma
jątki pojozuickie Użauka i Rudawka w Nowo
gródzkim powiecie leżące, w których się znay- 
dują porządne ekonomiczne budowle, a wło
ścian liczy się dusz 271. Życzący nabydi ta 
kowe majątki razem lub pojedyńczo na zasa
dzie ustaw o dobrach pojezuitskich, raczą przy- 
bydż do Izby skarbowey na licytacyą, odbywać 
się mającą w pierwszych dwóch terminach Igo 
i 5go apryla miesiąca terażnieyszego roku, w  
trzecim zaś ostatecznym, mającym przypaśdź 
we dwa miesiące od pierwszego w ydrukow a
nia podobnego ogłoszenia w St. Petersburskich 
gazetach, o którym będzie osobne ozuaymienie 
w Kuryerze Litewskim, summa szacunkowa po- 
mienionych majątków Uiauki i Rndawki jest 
kapitał na nich rubli sr. 2 0,833 kop. 3 3 1, od 
którego płaoi się corocznie procentu szóstego 
rubli sr. i , 2 5 o . Licytujący obowiązany będzio 
złożyć ewikcyą pewną , wyrównywającą trze-
ciey części kapitału.

Antoni Krupowicz Ąssesor.
Buchalter Leon Krupowicz.

3 . Od Podolskiey Magistratury Powszech
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, i i  na prze
daż oddanych na ewikcyą tey Magistraturze 
za omiuienie terminu 100 płci męzkiey wło
ściańskich dosz, obywatela Jana Bohusza, Ka
mienieckiego powiatu w części miasteczka Ha
lina Cyganówką zwanego, znaydujących się, d la 
uzyskania długu wynoszącego oprócz procentów 
a,88i rub. 1 kop. sr. i . 3 ,593 rubli 64* kop. 
assygn. naznaczono do targów terminy: iszy i 5, 
2gi 17 i 3ci ostateczny 20 maja tego 1829 
roku, życzący kupić ten majątek, zechcą przy- 
bydż do Magistratury Powszechney Opieki po- 
mieniouych dni na 11 godzinę zrana, i widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz 1 
warunki. Sekretarz Czarnucki.

3 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommnnikacyy ninieyszem wzywa Życzących 
dostawić do robot Lipawskiego portu w tym 
1829 r oku ,  a mianowicie: cieśli zwyczaynych 
w proporcyi do 5,3o2, parobkow i 4 ,68o ,m ay t-  
kow 981, parokonnych podwod z przewodni
kami 197. łodzi z dwoma wioślarzami 44, so
chę z cztermo końmi 1 , bron z przewodni
kiem I, łódek dla prze wózki kamienia o 5oo są
żni odległości, dużych 264 kubirznych fadenow 
średnich 520 kub. fadenow 6 fntowey miary, 
pilników do rozpiłowywania bierwion na 2 i 3 
diuimowe deski w ogóle i o 85 sążni , k o 
walskie okucie zawierające się w  ierszowyoh



foełtach i bełtaoh z mn-terkami i baszmakami r]o 
&Ó4 pudów i rozc!/.Krać liny na pakule 7 pu
dów; tyczący zechcą przybydź do tego Koinitc- 
e tu  na targi 4 , 5 i 6 maro a 1 pewnemi i do-tatece-  
nemi ewikcyami,  przy czem objawione będą i 
w a iuuk i .

2 Oświadczenii! wespół z naysolennieyszym 
Manifestem itoieuietu W J ł \  Panl iny Weroniki  
Stank ewiczówny, pod assystencyą oyca działa
ją ery, przeciwko W W J P P .  Józefowi Szafko- 
wskiemu i Alexandrowi Wilamowskiemu,  dzie
dzicom majętności Posolcza zwaney, w- gubor- 
uii Wileń.  Poje Wileń.  położonej , czyni się 
przed Sądem i publicznością z okoliczności na - 
Stępuey: zeszły do wieczności ś p. Xiądz S ta 
nisław Szalko wski, Pleban ZyrmurRki Deputa t  
Lidzki ,  dokumentem obligacyyno-assekuraeyy- 
uyui w roku i 8 i 4 mca junii 1 1 d. datt .  a 1821 
xbra  n d., do a k t  grodzkich P tu  W i le ń .  Sądo
wnie podanym, dla żalcey delatorki  w dzieciń
s twie wówczas zostającey, zapisał summę zł. poi. 
3,000, i tę na majętności swojey .dziedziczący 
Pośolcze zwaney,  wyżey już wzuueińouey oparł; 
■1 tern uaysolbunieyszem zastrzeżeniem, iż od sum
my tey procent piąty sam każdorocznie w d. 
*5 apr .  opłacać będzie, i sukcessorowie jego, 
posiągający po nim w spadku majętność Pofnl-  
cza będą obowiązani , dopóty, nim źałoa dela- 
torka zawarłszy stosownie do przepisów Kościo
ła ś. związki szlubue, legalnych po sobie nie 
zostawi sukcessorów, a w takim już razie sum
ma zł. poi. 2.000 W  kapitale, przez posiadają
cego majętność Posolę ze żałecy delatorce lub 
jey s u  kiress,or o m opłaconą bydź powinna. D o k u -  
rn#ntu takowego ni« tylko w walorze swoim 
X.  S«afkńw^ki późs.iey ale narns/.ył , ale o w 
szem przez lat kilkanaście życia swojego po da-  

"  cie wydania ,  nayszkr upulatniey za dosyć-o tie mu
- czynił; lecz od da i ly ,  jego śmierci, gdy obżał 

ni Józef Szafkowski i Alexander  Wilamovvski 
di-ogą sukcessyi osiągnęli majętność Posolcze, 
źałca delatorka pomimo częste nalegania, uzys
kać swojey własności, żadnego roku nie mogła; 
kiedy zaś nadto dochodzi do wiadomości żnł 
cey delatorki ,  że obżał ni majętność tę, drogą

- sukcessyi po ś- p. X.  Szatkowskim Plebanie  
■ Zy.rmuńskim osiągnioną, zamyślają prawem wie-

czystera wybyć, a b y  zatem przed nabywcą sura-
- ma dla żałcey delatorki  z dokumentu X. Szaf- 

kowskiego należna, i na majętności Posolczy
- w  gn be rui i Wileń-  Pcie Wjleń.  położoney opar-  

ta, na krzywdę źałcey delatorki  ukry tą  nie by
ła, widzi siebie w konieczności, wszystkich chcą
cych weyść z obżałnemi w umowę o nabycie 
p r a w e m  wieczności nie raz  rzeczonego mająt
ku Pósólczy, przez, uinieyśze oświadczenie za
wiadomić , jak równie zapowiedzieć .obźa.łnym,

; lx  o zalegający od da t ty  śmierci X. Szatkow
skiego procent,  w Sądzie  właściwym z ębżał- 
ueiui prawem działać będzie. Jakowe oświad- 

• czenie wespół z naysolennieyszym Mąnife.ątem 
" Vv -imienia W J P .  Paaliny W e ro u d ń  Stankiewi-  
■'.ćatÓwrry pód assystencyą oyca d/.iałającey, pod-  
Y piśiijnj f ) a l t .  w Wilnie  r. i 8 2 o :mca marca i d, 

Jan Januszkiewicz Ad w. przysądzić  Gl. Wileń.  
v i 2 r -flt 1829 inca marca 1 doje przed Sądem 

G rodz P tu  Wileń.  obecnie ^ta wając W J 1J. Jan 
fl Januszkiewicz A dw o k a tS ą d u  G t .W jle ip  niniey- 

sze oświadczenie po nastałey w dnia  dzisieyszym 
na  podaną prośbę rezolucyi  do protokułu w p i 

sać podał i w onym własnoręcznie się rozpisał.
Sędzia K. Cies/.eykp. Regent  Onufry Horodeńsk’.

■Wolno drukować.  Wilno d. 4 marca J82g r. 
A. Powstański Pr.  K. Cen. W ileń. R. Kol. i Kaw.

5 Sąd D.ziclczo Konkursowy w sprawie 
sukcessorów /.es/łego ś. p. Wincentego Szwoy- 
nickiego Sędziego Ziem. U pic. jego kredyto- 
ratni, na skutek re missy Ziem. kpie.,  d. 9 t. m. 
do folwarku Sawiclszek w tvmze Pcie leżące-
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go przybyły, wstępne czynności załatwił,  koin- 
porlacyą dokumentom na dzień 5 marca do Kau-  
cellaryi Ziem. Upić. przeznaczył; rozprawę zaś 
ostateczną do dnia a apr. idącego 1829 r. od
kładając, że wedle  remissy wspomniouey spo
ry między stronami, w mieyscu sądowem Ponie-  
wieżu rozbierać będzie, ażeby pod obawą amis- 
syi pretensorowie stosunki swoje objawi l i ,  za
wiadamia.

Prezydent  Ziem. Upicki i Exdywizor  N.  
Tankiew ii z.

Sędzia Ziem. Upicki i E xdyw .  Apolinary 
Raczkowski.

Sędzia Ziemski Upicki Adam Jasieński.

, 3 Niżey podpisany z powodu  ostrzeżenia 
przez W .  Adolfa Knbiickicgo Sędziego Gran.  
Zawilej1., w Kory erze Lit.  zamieszczonego, w 
imieniu własnem, brata  Klemensa i siostry K on
stancy! w zamęzciu Ważyńskiey, znayduje się 
w obowiązku przypomnieć W  W. Kublickim, 
iż nabywszy od oświadczających się, dla siebie 
nader  korzystną majętność Kiykiauy  Spadłą po 
matce,  i przy sanu-nize wy byciu nad zawartą  
umowę dosyć odniósłszy nwautażow, niegodzi- 
łoby się tentować dalszych,  zwłaszcza, że do 
tego br/ikuie naw e t  pozorów; wiedząc bowiem 
dostatecznie, że oświadczających się matka,  o- 
pcócz już zaspokojonych d e b i t ó w , żadnych 
więcey nie zostawiła ; próżno się fatygowali 
W  W. Kubliecy awizowaniem tych, którzy nio 
esystują, a wziąwszy prawo przedażne, po za- 
kwie towania z summy szucunkowey, gdy już ża
dnych z sobą nie mamy porachunków wzywać 
więc do nich ni ebyło  potrzeby; co się zaś tknie 
oblisów przez W .  Kublickiego wydanych,  po
nieważ t akow e ,  jako s tanowiące osobistą oś
wiadczających się. własność, przez kredy torów 
oycowskich, mających osobne ewikeye, areszto- 
wanerui bydź nie mogą, i oświadczający się po
siadając ziemską osiadłość aresztom nie podle
gają, a jeśli są osobiści oświadczających się wie
rzyciele, z tymi bez interessowania się. W  W . 
Kublickich nastąpi  rozliczenie się, przy odbio
rze summ od nich należnych. Zatem ostrzeże
nie W  W .  Kublickich, przez które wzywają 
kredytorow matki,  do rozrachunku na ś. Jerzy,  
a ob)k  tego uprzedzają, ażeby nikt oświadcza
jącym się summ na te obligi nie kredytował;  u- 
ważając za wczesny projekt  mitrężenia za nie
mi. satysfakcyi, wzajemnie są zniewolonymi o-  
st.rze.dz powszechność, ażeby nikt WVV. K.u- 
bl ickim ua e w ik cy ą  Krykian,  nie d aw a ł  pienię
dzy, aż póki obligom pierwszym przyzwoite nie 
nastąpi zadość uczynienie. Dat t  r. 1829 mca 
marca dnia 2*

Hieronim Zabłocki  Sędzia Gran. Zawiley.
Pozwolono drukować .  W ilno  d. 2 marca  

1829 roku  Cenzor Kollegiąlny Assesor Ignacy 
Szydłowski. __________


